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Za Redakcyą odpowiedzialny
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

JKlministracya, Ekspedycya i Bióro Eedakcyi przy pla­
cu Willielmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

„d wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. —. Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
j, redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

POZNAN, 17 lutego.

Słowa wyrzeczone w pruskiéj Izbie poselskiój na 
dniu 7 b. m. przez ministra Falka, że jednakie są dą­
żności ultramontańskie na całćj kuli ziemskiéj i że‘pań­
stwa zagrożone przez nie z tém większą winny wystę­
pować. energią w obee takiego niebezpieczeństwa, bli- 
żej dzisiaj objaśnia prasa berlińska, rozmaite przywo­
dząc przykłady, mające służyć za dowód, jakiego to 
wroga w ultramontanach znajduje oświata. I tak w 
Santiago, pisze Nordd. Ali g. Z tg., udało się stron­
nictwu ultramontanskiemu przeszkodzić przyjęciu pro­
jektu rządowego do prawa o wychowaniu. Ultramon- 
tanow także jest, dziełem, że w dniu 4 b. m. odrzucił 
parlament włoski po dwutygodniowych obradach pro­
jekt do. prawa, odnoszący się do obowiązkowego wy­
chowania elementarnego. Przeglądając ¡włoskie dzien­
niki kłerykalne, tak dalej rozwodzi się pomienione pi­
smo, radujące się z niepowodzenia ministra Scialoja, 
autora rządowego projektu, czytając artykuły Osser- 
vatore Romano, który obowiązkowe wychowanie 
elementarne nazywa „jednym z najniebezpieczniejszych 
i najwięcej rewolucyjnych wymysłów,“ dziwić się nie 
można, że rządy, dbałe o dobro kraju zabezpieczyć się 
pragną przed uroszczeniami ultramontanów. Co do nas, 
artykuł N o r d d. A11 g. Z t g. zdaje się nam chcieć 
przysposobić opinią na przedłożenie nowych projektów 
z dziedziny kościelno-politycznćj w parlamencie nie­
mieckim, od. którego rząd tej samej co od sejmu pru­
skiego spodziewa.się pomocy. Wspomnieliśmy już wczo­
raj, że obiega wieść, jakoby niebawem ukazać się miał 
projekt do prawa, wymierzony przeciwko biskupom. 
Dzisiejsze pisma potwierdzają tę wiadomość, nadmie­
niając, że już nie sejm pruski ale parlament złemu 
tylko zaradzić może. Z projektem przeciwko biskupom 
tak się bowiem rzecz ma jak z projektem do prawa 
z dnia 4 lipca 1863, na mocy którego częścią wypę­
dzono Jezuitów częścią im wyznaczono miejsce pobytu 
i zdaje się też nie ulegać wątpliwości według V o s s. 
¡g’’. Próbny projekt będzie przedłożony. Pod 

właściwą rubryką podajemy przebieg posiedzenia par­
lamentu, tutaj nadmieniamy tylko, że oświadczenie się 
posła Richtera przeciwko prawu wojskowemu wróżyć 
każę, że silną będzie opozycya mianowicie przeciwko 
ustanowieniu raz na zawsze liczby wojska w stanie 
pokoju. Łudzić sie wszakże nie nnłMśr —-j

W dyskusyi nad tóm prawem mógł ponieść porażkę; 
mała tylko bowiem część postępowego stronnictwa o- 
swiadczy się przeciwko rządowemu projektowi, gdy 
tymczasem inni członkowie już to parciem rządu, już 
to postrachem blizkiój wojny nakłonić się dadzą do 
przywolenia na wszystko. — Do manifestu p. Rouher 
przyłączył sie także, jak donosi telegram, książę Na­
poleon, wyrażając się tylko mnićj oględnie o teraźniej­
szym rządzie. „Szacunek przed mojóm nazwiskiem, 
są słowa księcia, przekonania, które przez całe moje 
życie wyznawałem, jako tćż wzgląd na rzeczywiste do­
bro kraju, zabraniają mi liczyć się do zwolenników 
rządu itp.“

Wiadomości z Hiszpanii donoszą o korzyściach 
strategicznych, jakie jenerał Moriones miał odnieść nad 
Karbstami. Wkrótce ma on z dwóch stron rozpocząć 
operacye. Według Indépendance zadał także 
jenerał Lopez Dominguez znaczną klęskę Karlistom 
i Walencyą zabezpieczył od ich napadów.

Zamianowanie Hussein Arni Paszy w miejsce Me- 
bemeda Ruschdi Paszy wielkim wezyrem w niczóm 
podobno, jak wiedeńskie piszą dzienniki, nie ma wpły­
nąć na bieg tak wewnętrznćj jak zagranicznéj polityki 
tureckiéj. Mianowicie nic podobno na tern nie ucierpi 
misya finansowa Sadyka Paszy, do którćj upoważnił go 
dawniejszy wielki wezyr.

W końcu nadmieniamy, że wedle telegramu pe- 
tersburgskiego car Aleksander wniósł w dniu 15 bm. 
na uczcie toast na cześć gościa swego, cesarza austry- 
kckiego, podnosząc — że przyjazne stósunki, jakie łą­
czą Anglią, Niemcy, Austryą i Rosyą, najpewniejszą 
są gwarancyą pokoju europejskiego. Nasze zaś zapa­
trywania co do odwiedzin cesarza Franciszka Józefa — 
skreślamy poniżćj.

=& Dowiadujemy się, że ks. Arcybiskupowi hr. 
Łedóch owakiemu ośm nowych wytoczono proce­
sów za przekroczenie prawa z dnia 11 maja 1873 r.

, Poseł lubawski na sejm pruski, pan Ignacy 
Rynkowski nadesłał nam następujące pismo:

»Szanowną Redakcyą upraszam o umieszczenie 
Ustępującego sprostowania:

, Koniec mojój mowy tak w Gazecie Toruń- 
i8kiój jak w Dzienniku Poznańskim jest 
| “(^zrozumiały i stojący wprost w sprzeczności z posta­

wionym przezemnie wnioskiem o unieważnienie wybo­
rów. Otóż winienem wytłumaczyć tę zagadkę.
. Kiedym skończył umotywowaniem ostatecznóm mo­
ich wniosków, uczynił poseł Czarliński wniosek „o za- 

, bieszenie wyborów brodnickich i dochodzenie przez 
rząd zaszłych nadużyć,“ sądząc, że taki wniosek przyj- 

i większość Izby. Otóż" w"obec tego nowego wnio- 
'8ku, przeczytanego przez marszałka sejmu, zabrałemprzeczytanego przez 
Powtórnie głos i oświadczyłem, że gotów jestem, na 

j korzyść tego nowego wniosku cofnąć mój wniosek, bo 
mnie, nie chodzi tyle o powtórne wybory, ile o poszuki- 
Wftnie wszystkich nadużyć i o zapobieżenie tymże na 
Przyszłość/

DZIENNIKPOZNAŃSK
W Krakowie Józef Czech. _ W Paryżu
verselle, agence d’annonces internationales, 
meyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34.

Redakcy.e odebrały znać wprost z biura stenogra­
ficznego. odpisy obudwóch przemówień, ale bez prze­
mówienia i wniosku posła Czarlińskiego, które zaszły 
skutkiem wniosku pomiędzy jednem a drugiem prze­
mówieniem . mojóm, i zostawiły wszystko jako jedno 
przemówienie, ztąd cały koniec mowy całkiem nie­
zrozumiały.“

Wizyta petersburska.
Nie wiadomo, po który raz już przychodzi 

nam przypominać, że odwiedziny monarsze nie 
mają dzisiaj, jak nie miały zresztą z wyjątkiem 
nadzwyczajnych wypadków i dawniej, trwałego 
i w przyszłość sięgającego znaczenia. Oficyal- 
ne dziennikarstwo prusko-niemieckie wprowa­
dziło dopiero oryginalną nieco, nie wiadomo 
dobrze, kogo właściwie łudzić mającą modę wy- t 
noszenia każdych, jakichbądź odwiedzin czy to ' 
dworu berlińskiego, czy na dworze berlińskim 
do wysokości ważnego dziejowego faktu.

Dziejową taką ważność miały mieć:
Zjazd trzech cesarzów w Berlinie we wrze­

śniu r. 1872.
Odwiedziny cesarza Wilhelma w Peters­

burgu.
Odwiedziny szacha perskiego w Berlinie.
Odwiedziny ks. następcy tronu pruskiego 

w Kopenhadze i Sztokholmie.
Odwiedziny Wiktora Emanuela w Berlinie.
Odwiedziny cesarza Wilhelma w Wiedniu.
Aż sześć tedy ważnych, decydujących o 

przyszłości Europy wypadków w przeciągu nie­
spełna półtora roku, aż sześć objawów ognio- 
trwałości pokoju europejskiego, rękojmi stłu­
mienia pożaru, gdyby gdziekolwiek i zkądkol- 
wiek^ miał wybuchn^^P^cystyj^
przykład i prawić przy sposobności obecnej 
wizyty cesarza Austryi Franciszka Józefa w Pe­
tersburgu również o trwałości pokoju europej- i 
skiego, o nienaruszalności dawnych stosunków J 
między Austryą a Rosyą, o przyjaźni i zgodzie 
nie tylko obu cesarzów ale i obu gabinetów, i 
W dodatku pocieszają się, że wizyta peters- 
burgska cesarza Franciszka Józefa jest najlepszą 
rękojmią, iż Austryą zarzuca myśl swą dawną 
traktowania jakiejś polityki polskiej w sensie 
dla Rosyi nieprzyjaznym, a nadewszystko, że 
nie zamierza robić z Galicyi Piemontu polskie­
go. Wszystko to może być do pewnego sto­
pnia na dzisiaj prawdą. Wierzymy, źe oso­
biście nie ma powodu do zatargu między cesa­
rzami Aleksandrem a Franciszkiem Józefem.— 
Wierzymy dalej, że dzisiaj, kiedy akcya poli­
tyczna Rosyi, dzięki przewadze Prus, wytężona, 
ku środkowej Azyi, odepchnięta od widowni 
europejskiej, interesa gabinetu petersbur­
skiego i wiedeńskiego nie znajdują się w chwi­
lowej sprzeczności. Wierzymy wreszcie, że Au- 
strya nie ma dzisiaj zamiaru podejmować kwe- 
styi polskiej przeciw Rosyi i robić z Galicyi 
Piemontu polskiego. Cóż z temi wszystkiemi 
prawdami oczywistemi obecnej chwili ma je­
dnakże wspólnego wizyta cesarza austrya- 
ckiego w Petersburgu, cóż znaczyć może ten 
czyn uprzejmości i grzeczności dworskiej z 
naturą rzeczy i niepowstrzymanym biegiem wy­
padków? Któż w Petersburgu będzie, pamiętał o 
wizycie wiedeńskiej, któż we Wiedniu będzie pamię­
tał o wizycie petersburgskiej, gdy R o sy a, zwra­
cając się prędzej czy później w stronę działal­
ności europejskiej, nie będzie mogła nie obja­
wiać apetytu na kraje i ludności słowiańskie 
Austryi; gdy Austryą broniąc się, czem można, 
będzie w konieczności sięgnąć jako po kotwicę 
zbawienia do kwestyi polskiej, uczynić siłą okoli­
czności z Galicyi ów Piemont polski, którego 
się według rozumowania dzienników rosyjskich 
przez fakt obecnej wizyty petersburgskiej wy­
piera? Odwiedziny monarsze nie zmienią ani 
natury rzeczy, ani nie przeinaczą biegu dziejo­
wych wypadków. Kalendarze dworskie i w kło­
pocie będący o treść dla swych kolumn lub po 
ukazie piszący dziennikarze mogą wynosić ta­
kie wizyty do rzędu historycznych wydarzeń. 
Logika i historya śmieją się ironicznie z podo­
bnej roboty, zadają im regularnie kłam i fałsz. 
Aleksander i Napoleon ściskają się w Erfurcie, 
by się śmiertelnie krwawić w cztery lata pó­
źniej. Król Wilhelm i cesarz Franciszek Józef 
całują się, jak uczy Ilustracya lipska, w 
Gasteinie, by właśnie w jeden rok później uści­

skać się serdeczniej pod Sadową. Napoleon III 
i król Wilhelm zaręczają sobie w r. 1867 w Pa­
ryżu przyjaźń, by ją przypieczętować na dobre 
pod Sedanem w trzy lata później. Co niesie przy­
szłość? Czekajmy a zobaczymy.

Co tylko pewna, to że ślepy jeno nie do­
strzeże mimo wszelkich wizyt i grzeczności na­
turalnego, w logice położenia rzeczy ugrunto­
wanego antagonizmu między Rosyą a Austryą, 
którego wybuch odroczyć, ale którego wyższy 
nad wolę ludzką i rachuby gabinetowe fakt 
przekreślić się nie da. Niechby o tej prawdzie 
pamiętali tak publicyści wiedeńscy jak peters- 
burgscy. Niech opiewają toalety damskie na 
recepcyach i balach dworskich, niech zamie­
szczają jadłospisy spożytych na obiadach po­
traw, —■ ale by ztąd wyprowadzać jakieś pro 
gnostyki dla przyszłości losów europejskich, 
— risum teneatis! Były inne zjazdy i in­
ne wizyty, a wiemy, do czego doprowadziły. 
Po cóż bawić się tedy tak arcyniepotrzebnie w 
wielką politykę przy sposobności dzisiejszych od­
wiedzin niewinnego cesarza Franciszka Józefa 
w Petersburgu u lubiącego, jak wiadomo, gości, 
dobry sklep i dobrą kuchnią cesarza Aleksandra ?

Niechaj tej sfery nie przyciągają do budo­
wania swych prognostyków politycznych!

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył sędziów miejskich Zuckschwerdt, P.feil, 

Kandelhardt, Achilles, Hagens, Sachse iPaalzoww 
Berlipie mianować radzcami sądu miejskiego.

Kor<iSnflllfłftIlP.VP! n«innn»lra Pnwn

Lwów, 13 lutego.
(Ostatnie posiedzenie Rady miejskiój. — Mowa pożagnalna pre­

zydenta miasta. Nowe towarzystwo muzyczne.)
(T.) Reprezentacya miejska skończyła wczoraj 

swój żywot. Trzyletnia kadencya jej ukończyła się. 
Prezydent miasta sprosił ją wczoraj jeszcze na jedno 
ostatnie posiedzenie pożegnalne. Jedynym przedmio­
tem porządku dziennego było zdanie sprawy z trzyle­
tniego okresu czynności tój Rady miejskiój. W obszer- 
nćm gruntownie opracowanóm sprawozdaniu wyliczył 
prezydent dotychczasowy p. Jasiński cały szereg spraw 
przez Radę w ciągu 3 lat ostatnich załatwionych i 
odpierał zarzuty przez pewną partyą tak reprezentacyi 
miasta jak i jej prezydentowi czynione. Wyliczył nie­
zliczone mnóstwo ulepszeń zaprowadzonych pod wzglę­
dem porządku, czystości i bezpieczeństwa w mieście. 
Ze sprawozdania tego dowiedzieliśmy się, że w prze­
ciągu tych trzech lat stanęło we Lwowie pomimo wa­
runków niekorzystnych domów nowtych 94, dobudowań 
96, przebudow&ń 29 a nasadzeń pięter 25. Jako miej­
ski budynek stanęła wspaniała szkoła imienia Elżbie­
ty, skopano i »plantowano mnóstwo placów, wybruko­
wano 5700 sążni kwadratowych ulic, głównie po przed­
mieściach, wystawiono 8 nowych studzien, przepro­
wadzono niwelacyą wszystkich kanałów, rozszerzono o
150 lamp oświetlenie przedmieść. Na polu finansowćm 
zrobiono równie wiele. Z powodu rozrastania się mia­
sta wzmagają się wydatki, dawne niedobory rosły cią­
gle. Potrzeba było powiększyć dochody. Rada zro­
biła wszystko, co mogła, zaprowadzając różne opłaty 
na cele miasta a w końcu podatek czynszowy i tym 
sposobem pozostawia nowćj Radzie budżet uregulowa­
ny. Podniósł prezydent dalej znaczenie uchwały o 2 i 
milionowćj pożyczce, którą tyle trafia pocisków, i wy" 
raził przekonanie, że miasto i z tą myślą się oswoi 1 
że prawda w końcu zwycięży. Ważny krok uczyń ła 
Rada także, przeprowadziwszy uregulowanie stosunku 
gminy do szpitala powszechnego, zawarłszy z Wydzia­
łem krajowym korzystną umowę, najwięcćj jednak u- 
czyniła reprezentacya miasta dla szkół, zreorganizowa­
wszy je i polepszywszy znacznie byt materyalny nau­
czycieli, pozostawiając tym sposobem najtrwalszą po so­
bie pamiątkę. Podniósł jeszcze sprawozdawca zasługi 
Rady miejskiój około muzeum przemysłowego, szkoły 
przemysłowćj i różnych instytucyi, podniósł znaczenie 
zrzeczenia się przywileju teatralnego, różnych tundacyi 
stypendyjnych, organizacyi magistratu itd. „Oto, koń­
czył mówca, zarys trzechletnich działań naszych. Z czy- 
stćm sumieniem możemy się rozejść. Odpowiedzieli­
śmy obowiązkom naszym. Nie oglądajmy się na na­
grodę uznania powszechnego. Własne przeświadczenie 
o spełnionym obowiązku największą dla nas jest na­
grodą.“ Oddał jeszcze w końcu prezydent należyte po­
chwały magistratowi i podziękował za zaufanie, jakióm 
go Rada przez cały czas urzędowania obdarzała.

W imieniu ustępującćj Rady przemawiali do pre­
zydenta pp. Dąbrowski i Wieczyński a Rada przez 
powstanie z miejsc okazała prezydentowi swoje uzna­
nie jego zasług.

Przed rozejściem się podpisali jeszcze wszyscy obe­
cni Radni uchwalony dawniej dla wiceprezydenta dr.

■ Madejskiego dyplom obywatelstwa honorowego, w u-
znaniu jego wysokich zasług około dobra gminy.

Na tćm skończyła się kadencya teraźniejszćj Rady 
miejskiój. Z końcem miesiąca ukonstytuuje się nowa.

Przędu?«*« fcwert&lna
wyfcesi w Poznaniu 2 ta!. 15 abr., w państwie ni« 
mieckióm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Austryi 6 ¡guldenów 
we Francyi 18 fr., w Auglii 4 tal. «15 sgr., w Szwecy 
5 tal. 15 sfer., w Danii 4 tal. 2 ¡¿br., ¿we ^Włoszech 
w Szwajcaryz i Belgii 4 tal., w Turcyi ¿8 fr., w Ame­

ryce 6 tal. »l/« sbr.

Frzedplata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących (urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza,
| Rękopisma
F nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone tęć

Le roi est mort, vive le roi. Jedna Rada ustą­
piła, druga wchodzi w życie. Czy godnićj będzie ona 
reprezentować stolicę kraju niż ustępująca, zobaczymy.

Przypomną sobie szanowni Wielkopolanie, którzy 
przed trzema laty na zjazd do Lwowa przybyli w go­
ścinę, w jakich to tutejszy komitet urządzający był 
kłopotach z powodu braku muzyki. Jeneralna komen­
da upatrując w zjeź izie coś straszliwie „staatsgefa.hr- 
liches“, zakazała w ostatnićj chwili kapelom wojsko­
wym. brać, udział w owćj „demonstracyi politycznej.“ 
Komitet widział się zmuszonym, gdy wszelkie przed­
stawienia i prośby nie pomogły, sprowadzać kapele 
prywatne aż z Wieliczki i Sanoka. Było to połączone 
i z wielkiemi kosztami i licznemi nieprzyjemnościami, 
a co najgorsze, kapele te nie mogły zastąpić wybor­
nych kapeli wojskowych. Owoż zaraz wtenczas po­
wzięto myśl utworzenia kapeli bądź miejskiój, bądź 
przez towarzystwo jakie zalożonćj, bądź wreszcie pry­
watnej,. byle nie być na łasce panów jenerałów au- 
stryackicb. Do wykonania tćj myśli dopiero jednak 
teraz u nas zabierają się. Oto dowiaduję się, że gro­
no z kilkunastu osób złożone, zajęło się tą sprawa i 
że już wypracowano statuta towarzystwa mającego na 
celu utrzymywać stałą dobrą kapelę i szkołę" muzyki 
intrumentalnćj. Nie chodzi o samą kapelę, lecz i o 
szkołę, bo chodzi o rozwój muzyki, która — z wyją­
tkiem fortepianu — u nas zupełnie teraz kultywowana 
me jest. Nasze towarzystwo muzyczne, pomimo nie­
zaprzeczonych zasług jego dyrektora p. Mikulego, nie 
przyczynia, się bynajmnićj do rozwoju muzyki w kraju, 
kształci pianistów tylko. Nowe towarzystwo powsta­
jące przyjaciół muzyki, nie robiąc bynajmnićj konku- 
rencyi towarzystwu muzycznemu, mogłoby wielką od­
dać usługę ogółowi a z czasem nawet towarzystwu 
muzycznemu, które często jest w największym amba­
rasie chcąc dać koncert, bo nie ma po prostu komu 
grać na instrumentach rzniętych a szczególnie dętych 
i najmować musi kapelistów wojskowych. Witamy 
przeto serdecznie nowe powstające towarzystwo, które, 
spodziewać się należy, w szerokich kolach dozna po­
parcia. 1

Genewa, 14 lutego.
(Kilka myśli i uwag z powodu odoo -ionego wydawnictwa Pn v„- 
młodzieży naszćj ksztalcącćj się za granicami kraju a 
niekiedy nawet przyjmowałem na siebie przykry obo­
wiązek wytykania jćj tego, w czem grzeszyć mi się 
zdawała. Powołany znowu po kilkomiesięcznćm mil­
czeniu do życia „organ*4 jćj Przyszłość podaje 
mi świeżą sposobność do zabrania głosu w tym przed­
miocie i to tćm bardziej, że wypowiedziane w nim o- 
twarcie mea culpa, tak zaszczytne i godne serc 
młodych i gorących a odnoszące się do tych właśnie 
punktów, o których sprostowauie wołałem najmocnićj, 
pozwala mi mieć nadzieję, że i teraz słowa moje do 
zastanowiena się, kogo należy, pobudzą. Życząc zaś 
sobie, — aby były zrozumiane, jak je zrozumianemi 
mieć pragnę, czuję się spowodowanym dorzucić, że trzy­
mam się zasady Juvenalisa, który mówi:

Loripedem rectus derideat, Aethiopem 
al bus

aprzeto także juvenem senes! z czego wypływa jak 
na dłoni, że licząc się jeszcze (prawda, do tylnych już) 
szeregów młodzieży, przemawiać będę tylko jako ró­
wieśnik, jako ten, który, mając prawo do głosu na ró­
wni z innymi, żąda, by uwagi jego zostały poddane 
dyskusyi, zastanowieniu.

Nie należałem, jak wiadomo z listów w swoim cza­
sie pisanych, do zwolenników wydawnictwa „Przy­
szłości“ pod temi warunkami, jakie miały to­
warzyszyć jćj założeniu. Będąc jednak wielbicielem 
przysłowia: aut non tentaris, aut perficel
— jestem zdania, że wydawnictwo ono, skoro zo­
stało przedsięwziętćm, tak powinno być prowadzone, 
aby miało racyą bytu i trwania. „Chcieliśmy połączyć
— mówi redakcya Przyszłości usprawiedliwia­
jąc zamiar wydawnictwa — węzłem wspólnych celów 
młodzież kształcącą się na wyższych zakładach nauko­
wych ; chcieliśmy obudzić drzemiące w nas uczucia, 
zwrócić uwagę, że oprócz naszych specyalności facho­
wych mamy kształcić się na obywateli naszego kraju
— wśród obcych zostając, zwracać uwagę na to wszy­
stko, co jak zdobycz moralna lub materyalna do ojczy- 
stćj ziemi przeniesionćm być może.“ Cel, jak widzimy, 
dobry, pożyteczny i godny poparcia — na godziwych 
chęciach nie zbywa. Drogi, jaką do niego obrała mło­
dzież, krytykować obecnie nie będę, raz że uczyniłem 
to już dawnićj, a potćm, że No. 8 „organu młodzieży“ 
sam to czyni dostatecznie i wymownićj może, niż mu 
się zdaje. Lecz czy przyznanie się to do błędów — 
jest już dostatecznćm dla zjednania Przyszłości sym- 
patyi ogółu a przeto i powodzenia? Zgodzi się każdy 
ze mną, że tak nie jest. Krok to wprawdzie pierwszy 
do zjednania i pozyskania niechętnych dawniejszemu 
kierunkowi umysłów — krok może najtrudniejszy, jaki 
był do zrobienia, ale na nim poprzestać nie może mło­
dzież, jeżtli, czując potrzebę organu własnego i chcąc 
na wydawnictwo takowego łożyć, — praguie dowieść 
racyi jego bytu i pozyskać dlań obszerne czytelników 
koło.

Mojóm zdaniem dojśćby można łatwo do tego, 
gdyby ci, co stoją na czele wydawnictwa, głęboko 
wrazić sobie chcieli w umysł, że wyrazem „Organ 
młodzieży polskiej“ igrać nie można — nie wolno — 
że kłaść go jako tytuł dla elukubracyi bez życia, bez 
czucia, bez ognia, bez ożywczego tchnienia ducha na­
rodowego, bez jasnćj, przewodnićj myśli, jest zbrodnią 
obrażonego majestatu młodzieży — tego majestatu, 
którego ideał tak wysoko postawionym został w odzie, 
co, że tak rzekę, spomnikowała u nas na zawsze po
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jęcie o młodości, jej dążeniach, siłach i znaczeniu! 
Mając ten obowiązek cięgle i wszędzie przed oczyma, 
redakcya „Przyszłości“ nie będzie w kłopocie, co ro­
bić, jak nią zdaje się być w nowo wydanym numerze. 
Pojmie bowiem jasno, że pismo jćj z treścią taką, jaką 
dotąd posiadało, zajęcia w nikim nie zbudzi i żadnej nie 
ma przyszłości, że wydawać je dalćj, znaczy trwonić 
grosz, który mógłby daleko pożyteczniej być użytym, 
że przeto rozwiązać się jćj i wydawnictwa zaniechać 
wypada, albo też poczuje się do obowiązku uczynienia 
wszystkiego, by zabezpieczyć publikacyi kierunek, od­
powiedniejszy wyrażonemu na czele dążeniu i z du­
chem, który młodzież ożywiać powinien, zgodniejszy. 
Bo proszęż mi powiedzieć, w czem i jak „do połącze­
nia wspólnych celów węzłem młodzieży kształcząećj 
się za granicą, do obudzenia drzemiących w niej uczuć 
i t. d.“ mogą się przyczynić „oiicyalne korespondencie“ 
zawierające sprawozdania z posiedzeń i rachunki dwóch 
trzech towarzystw, które w „Przyszłości“ główne do­
tąd zajmowały miejsce? Nie chcę przez to powiedzieć, 
że są zbyteczne, owszem na końcu „organu“ jako 
dodatek lub kronika mogłyby figurować; lecz wydawać 
dla nich osobne pismo, łożyć na ogłoszenie ich po 100 
i więcój franków miesięcznie, wydaje mi się niestóso- 
wńćm. Toć list napisany od jednego towarzystwa do 
drugiego i odczytany na plenarnćm członków zgroma­
dzeniu, sprowazdanie nadto wysłane do jednego lub 
dwóch dzienników krajowych, któremu ogłoszenia ża­
dna pewnie nie odmówi redakcya, toż samo a nawet 
więcćj uczyni. „Przyszłość“ bowiem czytelników w 
kraju uie posiada, do dzienników zaś każdy zagląda. 
Co się zaś tyczy tych kilku artykułów, które dotąd 
prócz korespondencyi były umieszczone, nie wdając 
się tu w bliższe ocenienia ich wartości, wątpię bardzo, 
aby w czómkolwiek mogły się przyczynić do dopięcia 
postawionego „Przyszłości“ celu.

O czćmże tedy traktować ma „organ młodzieży“, 
by cel ten osiągnął i zyskał powodzenie?

Mój Boże, to tak jasne, tak łatwe do odgadnięcia, 
tak bezpośrednio z położenia naszego, a nadto i z za­
dania, które „Przyszłość“ sobie zakreśliła, wynikające, 
że zdaje mi się, iż powtarzać będę rzeczy oklepane, 
gdy zakreślę program „Organu młodzieży“ tak, jak ja 
go pojmuję. Uczynię to jednak, aby mnie nie posądzo­
no, że wyżćj nad krytykę negatywną wznieść się nie 
umiem.

Przeciw czemu winien „Organ młodzieży“ o celu 
wyżćj zaznaczonym najsilniej oddziaływać, co najmo- 
cnićj popierać? Postępowanie wrogów naszych może 
mu w tym względzie i powinno nawet służyć za głó­
wną, za jedyną wskazówkę. Wiemy doskonale, że w 
szkołach na ziemi naszćj istniejących najusilniej godzą 
w to, aby wyplenić w nas ducha narodowego, zni­
szczyć odrębność, jaką dzieje w nas wyrobiły, zatrzeć 
poczucie godności narodowćj, wyrwać z korzeniem mi­
łość ojczyzny, skrzywić pojęcia o obowiązkach Polaka, 
skoszlawić obyczaje, zostawić w grubćj dziejów wła­
snych niewiadomości, słowem uczynić z nas stado owiec, 
podających chętnie grzbiet do ostrzyżenia. Otóż rodzaj 
taktyki, jakićj nam przeciw tym zamachom użyć wy­
pada, nie może już podlegać wątpieniu. Język polski 
wypędzony z wykładu po szkołach — pielęgnujmy go, 
starajmy się zbadać go gruntownie i przywłaszczyć 
sobie zupełnie, zatapiając się w dzieła, które pajnie- 
skazitelnićj go przechowały 1 Czyż nieodpowiedniejszćm 
byłoby np. studyum nad tym lub owym pisarzem cza- 
pów Źv2muntowskych przeplatane wyjątkami, niż roz- 
nas umyślnie w nieświadomość dziejów' ojczystySfi^&y- 
zerwać nić tradycyi narodowych i z przewodnią ideą 
społeczeństwa naszego w sprzeczności postawić! Upra­
wiajmyż te dzieje z energią i wytrwałością, do jakićj 
zdolny jest ten, co się śmierci broni. Nie zeszpeciłyby 
pewnie stronnic „Przyszłości“ rozprawki o życiu i czy­
nach wielkich naszych ludzi, porównania rozmaitych 
epok dziejowych, wykazywanie różnicy zapatrywań na 
te lub owe zdarzenia sławniejszych naszych dziejopi- 
sów. — Zacierają poczucie godności narodowćj, wyry­
wają z korzeniem miłość ojczyzny, skrzywiają pojęcia 
o obowiązkach Polaka! Na to gotowe mieć możemy 
antydotum w opowiadaniach zdarzeń z czasów poroz- 
biorowych tak bogatych w ofiary i szczytne poświęce­
nia przykłady. Zostałoby po tćm wszystkićm dosyć 
jeszcze miejsca i na rozprawki z dziedziny rozmaitych 
gałęzi nauk specyalnych. Nadto czyżby nie można 
otworzyć także łamów dla utworów poetycznych, któ­
rych brak tak raził dotąd w „Przyszłości“? Czćm jest 
młodość bez poezyi? Orłem bez skrzydeł, rośliną bez 
kwiatu, gwiazdą bez blasku, słowem, dźwiękiem bez 
echa i znaczenia. Nie łudźmy się; przymuszając się 
do ciągłego zapoznawania tego prawa przyrody, co 
młodemu każę na świat spoglądać przez czarodziejski 
poezyi pryzmat, nadamy sobie miny starców, tćm o- 
brzydliwszych z wejrzenia, ile że czół im zdobić nie 
przestanie ten wianek młodości, którego, gdybyśmy 
nawet chcieli, ze skroń naszych zedrzeć nie potrafimy.

KRÓLESTWO POLSKIE.
ii6 Do Dziennika Polskiego piszą z Pe­

tersburga :
Możemy wam przesłać wiadomość, dla was i wielu 

interesującą, którą zaczerpnęliśmy ze źródła pewnego.
W przeszłym roku, gdy nieboszczyk Berg powo­

łany był do Petersburga, jednocześnie powołanymi byli 
Gromeka, gubernator z Siedlec i ks. Popiel, pseudo 
administrator dyecezyi chełmskićj. Celem powołania 
ich była narada co do ostatecznego skończenia z dye- 
cezyą chełmską. Rada odbywała się w obecności cara 
i ministra Tołstoja. Na zapytanie rzucone przez cara, 
czy już wszystko jest przygotowane do przyjęcia pra­
wosławia i jakim sposobem da się ta sprawa ostate­
cznie zakończyć? Berg odpowiedział, że nie uważa, 
ażeby teraz było na czasie ogłaszanie prawosławia. 
Tołstoj tego samego był zdania i doradzał odłożenie 
na czas dalszy. Lecz ks. Popiel się odezwał, iż i 
księża i lud unicki tak są już dobrze dla prawosławia 
usposobieni, iż bez żadnego oporu na wszystko przy­
staną. To samo potwierdził i Gromeka, który krwio- 
żerczości swojćj dał liczne dowody w czasie ostatnie­
go powstania. A zatćm upewnić was mogę, że pier­
wotną i główną przyczyną dzisiejszych krwawych wy­
padków na Podlasiu jest nie kto inny, jak wychowa- 
niec świętojurski ks. Popiel. Dodać wam tćż muszę 
i to, że inteligeneya moskiewska dowiedziawszy się o tćm, 
z wielkićm oburzeniem i pogardą o Popielu wspomi­
na — nazywają go tu ogólnie: „JudawoChrysti e.“

Pomimo to jednak głosy świętojurskie we Lwo­
wie i na prowincyi ośmielają się z właściwym sobie 
cynizmem mówić, że to, co dzienniki o wypadkach 
podlaskich donoszą, jest nieprawdą. Inni dowodzą, że

tam nie nawracają Moskale na schizmę, a pragną tyl­
ko wprowadzić prawdziwie rusko - katolicki obrządek, 
i że dobrze robią. — To już za bardzo naiwne! bo i 
sami świętojurcy rozumieją, że Moskale pewnieby się 
w sprawę obrządków nie wdawali ani z taką energią, 
ani z takimi kosztami, gdyby im nie szło o własny 
interes. Prześladującym religią katolicką od lat tylu, 
zkądźeby raptem przyszła taka gorliwość dla tejże re- 
ligh? Tego nie rozumie ten tylko, kto rozumieć nie 
chce.l

Chodzą wieści, że ks. metropolita Sem- 
bratowicz — poduszczony przez pewne osoby — 
ma zamiar przy porozumieniu się z rzą­
dami austryackim i moskiewskim, po­
jechać do dyecezyi chełmskićj dlaprze- 
konania miejscowćj ludności, że rząd 
m o s k i e w s k i n i e chce schizmy, a tylko 
czysto katolickich obrzędów! Nie chcemy 
tym wieściom dawać wiary, choć bardzo głośno o tćm 
mówią. Nie dziwimy się jednakże, iż się te wieści sze­
roko rozpowszechniły, bo ks. metropolita dał nam już 
swojćj słabości w uleganiu złym namowom liczne do­
wody. Czyżby ks. metropolita miał się tak zapomnieć, 
żeby chciał na starość zostać moskiewskim stupajką?! 
A gdyby się to sprawdzić miało (o czem z boleśnćm 
oburzeniem wspominamy) to niechby, już do nas lepićj, 
nie wracał!. . .

HIE1CY.
>;’? Berlin, 16 lutego. W dniu dzisiejszym uka­

zali się posłowie alzacko-lotaryngscy, w liczbie 15, po 
raz pierwszy w parlamencie i zajęli miejsce na naj- 
skrajniejszćj prawicy. Ukazanie się ich w sali obrad 
wywarło wielkie wrażenie, siedmiu z nich jest w 
sutannach. — Do protestu przecież żadnego nie 
orzyszło jeszcze z ich strony i poprzestali chwilowo 
tylko na wstrzymaniu się od głosowania przy pomniej­
szych projektach do praw, jakie stały na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia parlamentu. Po u- 
chwale tych projektów przystąpił parlament do rozpraw 
nad projektem do prawa wojskowego a minister, jene­
rał Kameke zabrawszy głos, uzasadniał jego potrzebę 
i konieczność. Następnie zabrał głos poseł Ricnter i 
zwrócił się mianowicie do § 1 projektu, normującego 
raz na zawsze siłę wojskową całych Niemiec podczas 
pokoju na 400,000 żołnierza. Poseł Richter oświadczył, 
że stronnictwo postępowe chętnie godzi się na reorga- 
nizacyą armii, ale nigdy nie może zezwolić na nakła­
danie cesarstwu tak wielkiego ciężaru utrzymywania 
raz na zawsze tak licznćj siły zbrojnej, a rząd nie 
znajdzie pewno ani 50 posłów, którzyby popierali jego 
projekt, wyrażony w § 1. Stronnictwo postępowe zgo­
dzić się tylko może na to, aby parlament rok rocznie 
ustanawiał i uchwalał liczbę siły zbrójnćj mocarstwa 
podczas pokoju wedle potrzeb i okoliczności. Militarna 
polityka cesarstwa prowadzi nas — są tłowa posła 
Richtera — do deficytu, a we wszystkich cywilizowa­
nych krajach jak Francyi, Włoszech i Austryi co rok 
uchwalają budżet na armią podczas pokoju i nie sta­
nowią jćj liczby raz na zawsze. Urzeczywistnienie 
ideału naszych techników wojskowych byłoby klęską 
dla kraju. Stronnictwo postępowe nie zgodzi się nigdy 

1 projektu, w jakiejbądź zredagowany byłbyna
formie. — Po tćj przemowę posła Richtera zabrał 
głos feldmarszałek hr. Moltke temi mniej więcćj słowy: 
„Wielkie państwo nie zmierza do swego celu, jeżeli nie
¿wiwai swe°?
bardzo łatwo straconemi być przez jedną wojnę. Pó­
źniejsza generacya będzie może tak szczęśliwą, że u- 
mniejszy ciężary, które my obecnie za nią ponosimy. O 
podbojach nie ma mowy, sam nie wiem zaprawdę, co- 
byśmy robili z kawałkiem zdobytćj Rosyi lub Francyi. 
Chcąc przecież być panem pokoju, trzeba być gotowym 
i uzbrojonym do wojny.“ Następnie zabrał głos hr. 
Bethusy Hue. Dalszy przebieg posiedzenia nie znany 
nam dotąd.

Izba panów doprowadziła na dzisiejszćm posiedze­
niu obrady nad budżetem do końca i załatwiła nastę­
pnie kilka petycyi. Na jutrzejszćm posiedzeniu rozpo- 
czną się w plenum obrady nad ślubami cywilnemi.

Germania donosi o nowych egzekucyach sądo­
wych u biskupa Baudri w Kolonii i trewirskiego bi­
skupa. W pałacu biskupa Baudri obłożył egzekutor 
aresztem meble w wartości 220 talarów. W pałacu 
biskupa trewirskiego nie znalazł egzekutor żadnego już 
przedmiotu, mającego jakąkolwiek wartość.

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń, 15 lutego. Czynność parlamentar­

na koncentruje się ciągłe w wydziałach. Dzienniki 
wiedeńskie utrzymują, że prace idą tam spiesznie. Po­
mimo tejemnicy o obradach w łonie wydziałów, podaje 
prasa wiedeńska niektóre szczegóły. I tak według N. 
fr. Pr. podkomitet siedmiu w wydziale wyznaniowym 
zmienił w najważniejszych punktach pierwszy wniosek 
rządowy o stosunkach zewnętrznych kościoła; stara 
zaś Presse utrzymuje, że podkomitet pięciu wybrany 
w tym wydziale do opracowania ustawy o obowiązko­
wych ślubach cywilnych jest już na ukończeniu swego 
zadania. Za podstawę służyć miał mu projekt wypra­
cowany r. 1870 przez dep. Rechbauera.

Izba poselska obradowała wczoraj. Minister han­
dlu Depretis wniósł na tćm posiedzeniu cztery przed­
łożenia rządowe w sprawie reformy podatków stałych 
wraz z dwutomowymi dodatkami, które zawierają nio- 
tywa do ustaw, tudzież tablice statystyczne, dotyczące 
dochodów z podatków stałych w różnych krajach ko­
ronnych.

Pierwsze z tych czterech przedłożeń zajmuje się 
reformą podatku od budynków; drugie dotyczy podatku 
zarobkowego; trzecie nosi nazwę: Ustawa o podatkach 
od renty; czwarte zaś przedłożenie odnosi się do po­
datku osobisto-dochodowego. Przedłożenia te obejmu­
ją reformę wszystkich podatków stałych z wyjątkiem 

i ustawy o podatku gruntowym, która zostaje nie tkniętą.
Dzienniki piszą już od dni kilku o terminie zam­

knięcia Rady pań twa i zwołania delegacyi wspólnych. 
Doniosły nawet, iż nastąpiło już w tćj mierze porozu­
mienie między marszałkiem Izby p. Rechbauerem a 
hr. Andrassym.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa delegacye 
wspólne zwołane zostaną w drugićj połowie kwietnia 
bez względu na to, czy Rada państwa ukończy lub 
nie swe czynności do tego czasu. Jeśli Rada państwa 
nie upora się z obszernemi pracami, mtenczas zostanie 
prawdopodobnie tylko odroczoną. — Dotąd Rada pań­
stwa działała bardzo powolnie, obrady jćj żółwim idą 
krokiem, a to przeważnie dla tego, że komisye nie u- 
kończyły jeszcze prac swoich.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby niższćj Rady pań­
stwa przyjęto prawie jednogłośnie wniosek p. Koppa,

który składając do laski marszałkowskićj znaną nam 
petycyą robotników wiedeńskich, zażądał wybrania do 
nićj komisyi z dziewięciu członków.

Dzienniki wiedeńskie zajęte zresztą podróżą cesa­
rza do Petersburga. Wielu twierdzi, że rozchodzi się 
tu głównie o uchylenie ciągłćj interwencyi pruskićj, 
w którćj dotąd spoczywało zbliżenie się Austryi do 
Rosyi. Oba mocarstwa czują się dość samodzielnemi, 
aby mogły zrzec się pośrednictwa Niemiec. O oziębie­
niu stosunków rosyjsko-niemieckich nie ma mowy. — 
Augs. Z tg. oświadcza, że Austrya może być sprzy­
mierzeńcem obu mocarstw, Rosyi i Prus, od których 
teraz losy świata zawisły, żeby atoli nie marzyła o 
podkopaniu przyjaźni między Prusami i Rosyą, bo 
wszelka tego rodzaju próba żleby się skończyła dla 
Austryi. Mówią, iż hr. Andrassy główną swą uwagę 
zwróci na handlowe stosunki między Austryą i Rosyą. 
W r. 1871 wywóz Austryi do Rosyi wynosił 17 mi­
lionów rubli, z Rosyi do Austryi 14 milionów rubli, 
zaś z Niemiec do Rosyi 162 i pół mil., z Rosyi do 
Niemiec 75 milionów. Jakżeż-to ogromnie upośledzo­
ną jest Austrya! Traktat handlowo-cłowy musi uledz 
zmianie radykalnej. Kwestya atoli handlowa może w po­
dróży tćj podrzędne mieć tylko znaczenie nigdy zaś nie 
jest głównym jćj celem, jak to podobało się ogłosić 
światu berlińskićj Spener.-Ztg. która twierdziła peł­
na namaszczenia, że podróż i bytność cesarza Franci­
szka Józefa przedsięwziętą jest w widokach polityki 
handlowćj. Za hasłem tern rzuconćm z Berlina poszły
dzienniki wiedeńskie a na ich czele N. fr. Presse, 
która żegnała odjeżdżającego cesarza artykułem, w 
którym długo i szeroko rozwodziła się o handlu. .

Narodni Listy obliczyły, że w /Przedlitawii 
od czasu objęcia rządów przez obecne ministerstwo to 
jest od 28 listopada 1871 do 31 grudnia 1873 było 
tysiąc konfiskat, z których dwie trzecie przy­
pada na Czechy i Morawę. W tych dwóch krajach 
odbyło się w tym czasie 25 procesów prasowych i ska­
zano razem na 1,314 dni więzienia i utratę 4/470 złr. 
z kaucyi. Nie spotkało to jednak ani jednego dzien­
nika łub redaktora centralistycznego w Czechach i na 
Morawie.

F R A H G Y A.
# Paryż, 14 lutego. Półurzędowa prasa za­

jęta manifestem eksministra Rouhera, który w dosło- 
wnćm brzmieniu podaliśmy w dniu wczorajszym. — 
Podczas gdy organ ks. Broglie Français gani byłego 
ministra Napoleona III, że po upływie septennatu chce, 
aby plebiscyt rozstrzygał o ostatecznej formie rządu, 
Journal de Paris wyraża się dziś przychylnie 
o piśmie p. Rouhera. Dziennik ten powiada, że mi­
nister Rouher nie mógł nie uznać błędu, ja ci popełnił 
w listopadzie r. z., oświadczając się przeciw septenna- 
towi będącemu ostatnią kotwicą ratunku dla stronni­
ctwa zachowawczego. Przewidzieć było można, że za­
chowawcze przekonania p. Rouhera odniosą w końcu 
zwycięztwo i minister cesarski nie będzie mógł długo 
zajmować opozycyjnego stanowiska do rządu, który na 
swym sztandarze wypisał moralny porządek. Jour­
nal de Paris kończy artykuł swój temi słowy: „Nie 
tracimy bynajmniej nadziei, że wszyscy znaczniejsi 
stronnicy cesarstwa przechylą się na naszą stronę. 
Może być, że i ks. Napoleon zajmujący obecnie zupeł­
nie przeciwne stanowisko, stanie z czasem w obronie
septennatu. Czas jest najlepszym nauczycielem. Pan 
Rouher przewóflzca bonapartystowskiego obozu uznaje

i-----,,A„u„n,jł nnddaie mu sie i poleca go. Jeżelikosztowało go to nieco przezwyciężenia, iu 
że septennat musiał zrobić wielkie postępy w kraju i 
znalazł nawet uznanie u przeciwników.“

Soleil, drugi organ orleańskich książąt wyraża 
się nieco oględnićj o wystąpieniu p. Rouhera i powia­
da: „Nie wiemy, czy kraj żywi wielką sympatyą dla 
tycb, którzy mu codziennie prawią o formie rządu i 
planach, jakie układają dlań na przyszłość. Przypu­
szczalibyśmy prędzej, że tak nie jest.“

Ks. Napoleon nie myśli wcale przejść na stronę 
septennatu a list jego wystósowany do redaktora Jour­
nal de Paris najlepszym jest tego dowodem. Ks. 
Napoleon pisze: „Panie Redaktorze! Wyczytuję w 
dzisiejszym numerze pańskiego pisma, zdanie następu­
jące: „Kto wie, czy i ks. Napoleon sam nie przyłączy 
się do obrońców septennatu?“ Pozwolisz pan, że zro­
bię zastrzeżenie przeciw takiemu przypuszczeniu. Sza­
cunek dla nazwiska, które noszę, przekonania całego 
mego życia, wreszcie troska o rzeczywiste interesa mego 
kraju wzbraniają mi ogłaszać się stronnikiem rządu, 
który nie został ustanowionym bezpośrednio przez cały 

i naród. Gdyby septennat chciał liczyć na poparcie 
j tych, którzy wiernymi pozostali napoleońskim trady- 
' cyom musiałby być zaprowadzonym przez jedynego 

wszechwładzcę, przed którym wszyscy musimy uchylić
■ czoła, przez ogólne głosowanie. Przyim pan itd. Na-
■ poleon (Jerome.)“

Komisya trzydziestu wybrała na wczorajszćm po- 
' siedzeniu 19 głosami przeciw 5 sprawozdawcą p. Batbie, 
i któremu dodała pp. Dufaure, Combier i de Meaux do

pomocy przy redakcyi sprawozdań. Zgromadzenie na- \ 
\ rodowe odroczy się prawdopodobnie po uchwaleniu no- 
! wych podatków na dwa miesiące, bo projekt nowego 
’ prawa wyborczego nie przyjdzie przed Wielkanocą pod

obrady Izby. j
Podróż cesarza Franciszka Józefa do Petersburga

zajmuje w wysokim stopniu prasę francuzką. Union 
i do podróży austryackiego monarchy wielkie przywię- ! 

zuje nadzieje, bo cesarz Franciszek może w Peterbur- 
gu, zdaniem tego dziennika, położyć tylko węgielny
kamień do zachowawczćj, klerykalnćj polityki całej Eń- '¡' 
ropy. W ogóle wszystkie dzienniki bez wyjątku wy-7

: zyskują podróż cesarza Franciszka na własną korzyść,- 
upatrując & nićj niejako sojusz Austryi i Rosyi prze­
ciw Niemcom.

HISZPANIA.
Madryt, 13 lutego. Z Hawany donoszą naj­

świeższe telegramy o wielkich wojennych przygotowa­
niach, jak powołaniu pod broń wszystkich mężczyzn 
liczących 20—45 lat wieku, nie mnićj o zbiegowiskach 
ludu jakie miały miejsce przed pałacem kapitana je- 
neralnego Jovellara. Domagano się tu wysłania calćj 
zdolnćj do służby wojskowćj ludności męzkićj przeciw 
powstańcom. Wzburzenie to tłumaczą bliżćj listy pi­
sane z Kuby. Według tych źródeł, powstańcy zadali 
ciężką porażkę jenerałowi Portilla a dowódzcy ich je­
nerałowi Maksimo Gomes udało się podobno przedrzeć 
na czele silnćj kolumny zbrojnej przez oszańcowaną 
granicę oddzielającą wschodnią część wyspy (Oriente) 
od zachodniej i zająć dolinę Trinidad. Uwolnienie 
10,000 murzynów zajęcie arsenału i zburzenie fabryki 
cukru wartości 1 miliona znaczyły ich drogi. Prócz 
Manzanilli obsadzonćj przez 4000 powstańców zagro- 
żonćm jest Sagna la Grandę i inne miasta, a obok

tego gruchnęła pogłoska, że powstańcy zjednoczonemi 
siłami wyruszą w różnych promieniach przeciw Ha­
wanie. Pogłoska ta wywołała tutej ogólne wzburzenie 
i spowodowała zbiegowisko ludu. Rząd energicznie 
zabrał się do usunięcia niebezpieczeństwa.

T U R C Y A.
Carogród, 12 lutego. Z stolicy tureckićj 

piszą do G o ł o s u , iż utrzymuje się tam przekonanie, 
że jenerał Ignatiew nie wróci już na posadę posła do 
Carogrodu, owszem przeniesionym zostanie do Londy­
nu, gdzie da lepićj poznać swoje zdolności, dozwalające 
mu wejść w bliższe stósunki i pozyskać zaufanie dy- 
plomacyi europejskićj. Posada bowiem w Carogrodzie 
otwiera szerokie pole zręczności, i jest raczćj popisem 
dla intrygantów wschodnich, aniżeli dla europejskich 
ludzi stanu. Dla tego tćż w obec dzisiejszych stósun- 
ków Rosyi z Anglią i wysunięcia na pierwszy plan 
spraw Azyi i Wschodu, powierzenie ambasady w Lon­
dynie jenerałowi Ignatiewowi zawiera w sobie wszelkie 
cechy prawdopodobieństwa. Jakoż pomimo urzędowego 
prawie zaprzeczenia, utrzymują się ciągle pogłoski, że 
Ignatiew do Carogrodu nie wróci. Wspomniany ko­
respondent Goło su ubolewa przy tern, że w dyploma- 
cyi rosyjskićj nie ma nikogo, coby potrafił zastąpić 
Ignatiewa przy porcie i „przy turecko-słowiańskim 
świecie.“ „Jenerał Ignatiew bowiem, pisze on dalćj, 
wziął na siebie rolę pośrednika między rządem ture­
ckim a ludnością słowiańską i stał się niejako sędzią 
polubowym we wszystkich kwestyach spornych.“ Wła­
śnie ta rola może być dziś zaniechaną w skutek zbli­
żenia się do Austryi i jest jednym z powodów prawdo­
podobieństwa przeniesienia Ignatiewa na inną posadę.
Wpływ Ignatiewa na sułtana miał zaś być tak wielki, 
że sułtan miał się o nim odezwać, iż od czasu znie­
sienia niesprawiedliwego artykułu traktatu paryzkiego, 
co ograniczał potęgę Rosyi na morzu Czarnćm, poseł 
rosyjski był jego prawdziwym wielkim wezyrem. Prze­
konanie to od lat kilku podzielano powszechnie.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 16 lutego. Na wczorajszym obie- 
dzie dworskim wniósł car Aleksander toast na zdrowie 
cesarza Franciszka Józefa, kładąc przytem nacisk na 
przyjazne stosunki tak Rosyi jak i Austryi z cesarzem 
Wilhelmem i królową Wiktoryą, co właśnie najpe­
wniejszą jest rękojmią pokoju europejskiego.

Pe"szt, 16 lutego. Pester-Lloyd nazywa 
wiadomość podaną w Wiener Tageblatt jakoby 
w Petersburgu rozchodziło się obecnie o utworzenie 
związku cłowego między Austro-Węgrami z jednśj 
strony, a księstwami naddunajskiemi Serbią i Rumunią 
z drugiej strony, i jakoby projekt rzeczony znalazł 
aprobatę w Berlinie, — za zmyśloną i bezpodstawną,

Bern, 16 lutego. Dziś wymieniono dokumenta 
ratyfikacyjne odnoszące się do zawartego między Wło- 
chami i Szwajcaryą traktatu co do połączenia kolei 
ś. Gotharda z północno-włoskiemi kolejami.

Petersburg, 16 lutego. Poseł rosyjski w 
Wiedniu tajny radzca Nowikow i dotychczasowy po­
seł austryacki jenerał br. Langenau zostali równocze­
śnie mianowani ambasadorami.

P<
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Stanisław Mycielski.
W ubiegłą sobotę dnia 14 b. m. złożono do fami- 

lijnego grobu na górze Świętej klasztoru ksks. Filipi­
nów w Gostyniu zwłoki ś. p. Stanisława Myciel- 
skiego, dziedzica dóbr Ponieca i przyleglości, przy 
licznym udziale rodziny, przyjaciół zmarłego i ducho­
wieństwa z ks. biskupem sufraganem Janiszewskim na 
czele. S. p. Stanisław Mycielski, szanowany powsze­
chnie obywatel, był potomkiem zasłużonćj w kraju ro­
dziny, pełnej zawsze jak najgorętszej miłości ojczyzny 
i gotowej w każdćj chwili nieść jćj swe mienie i życie 
w ofierze. Ojciec ś. p. Stanisława, Ludwik, poległ 
śmiercią walecznych na polach Grochowa, matka El­
żbieta z Mielżyriskich była matroną cnót rzadkich, 
Ś. p. Stanisław Mycielski urodził się w Szamotułach, 
do szkół chodził wraz z bratem Michałem we Wro­
cławiu, po których ukończeniu słuchał prawa ni 
wszechnicy berlińskićj. Po r. 1848, w którym bra 
czynny udział i walczył pod Książem, osiadł stale ni 
wsi, połączywszy się związkiem małżeńskim z Mary? 
Turnianką. Skory do wszelkićj obywatelskićj usługi na 
leżał do liczby tych ludzi, co w zaciszu domowćm, nil 
szukając rozgłośnćj sławy, pełnią tam obowiązki swe­
go zawodu z korzyścią dla kraju i współobywateli 
Umarł dnia 9. b. m. w majątku swym Poniecu.

Nieboszczyk wyraził życzenie, aby pogrzeb odby 
się jak najskromniej, pomimo to jednak zebrało si$ 
liczne duchowieństwo, przyjaciele zmarłego i cały za­
stęp parafian ponieckich jak i mieszkańców Krobi ka 
uczczeniu pamięci zgasłego śp. Stanisława. W czwat- 
tek 12 b. m. wyprowadzono zwłoki do parafialnego ko­
ścioła w Poniecu. Orszak żałobny prowadził poseł sejm0 
pruskiego i zarazem miejscowy proboszcz ks. dr. Re 
spądek na czele miejscowego i zamiejscowego ducho­
wieństwa. W piątek odprawiono w kościele ponieckitt 
żałobne nabożeństwo, w czasie którego przemawiał W*' 
karyusz ks. Fligierski, poczćm o 2 godzinie z południl 
wyprowadzono zwłoki w procesyonalnym pochodzie) 
przez Kiiobią do Gostynia.

Naprzeciw orszakowi pogrzebowemu zbierającemu si( 
do Gostynia wyszedł pontyfikalnie przybrany ks. biskup! 
Janiszewski i liczne duchowieństwo. Zwłoki wniesiona 
do kościoła i postawiono na pięknie przybranym kata’ 
fasku. Nazajutrz w sobotę od samego rana odprawi®’ 
ły się za duszę zmarłego msze św., poczćm w poł°' 
dnie odprawił ks. biskup Janiszewski mszą śpiewaną ! 
asystą przy odgłosie śpiewów i muzyki miejscowćj. 
mszy św. wstąpił ks. prałat Koźmian na ambonę i *1 
pięknćj mowie uwydatnił tłumnie zebranćj publiczni 
ści przymioty zmarłego. Zaintonowano następnie pie®1 
„In par a di s u m" i wszyscy ruszyli przez wielką 
drzwi do zewnętrznego otworu prowadzącego do gr0' 
bów rodzinnych. Trumnę nieśli krewni i przyjaciel' 
nieboszczyka. U wrót grobowych stanął na wysoku 
ganku kościelnym ks. dr. Respądek i donośnym pfz' 
mówił głosem napominając całą społeczność, a miam 
wicie młodzież, aby poszła za przykładem śp. St, i po®
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stała wierną kościołowi trzymając się katolickiej tradycji 
w ciężkióm aż nader obecnóm położeniu. Zwłoki wnie­
siono następnie do rodzinnego grobu, gdzie spoczywa 
babka zmarłego Anna, stryj Michał, jenerał z 1831 r.
1 tylu innych zasłużonych członków rodziny. Około
2 godziny z południa zakończył się smutny obrzęd — 
który, ściągnął do Gostynia liczny zastęp obywateli i 
mnogi lud okoliczny. Z rodziny nieboszczyka nie do­
stawało tylko Ojca Jezuity, — rodzonego brata Mi­
chała.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, dnia 17 lutego.

* Teatr polski. Dziś w teatrze letnim : komedya 
„Siostra Kasperka“ oraz komedya J. Korzeniowskiego: „Okrę- 
żne‘; w czwartek: 4-akt „Żydówki“ Halevy’ego, 4-akt „Ri- 
goletto“ Verdi’ego oraz „Kosa i kamień“ J. 1. Kraszewskiego; 
w sobotę „Violetta“ Verdi’ego. Sprawozdanie z wczorajszego 
przedstawienia odkładamy do następnego numeru pisma na­
szego.

— * Koncert p. Horbowskiego, artysty naszej ope­
ry, z współudziałem amatorów odbędzie się w piątek w dniu 
18 bm.

. — * W odczycie wczorajszym „o dziełach Chateau-
brianda. mówił prof. M. Mot ty nasamprzód o Réném, drugim 
epizodzie obszernéj epopei „les Natchez,“ z którego autor je­
dnakże odrębne utworzył dzieio i wydał wkrótce po Atali. 
Prelegent podał po krótce treść Renego, wykazał ile sytuacyi 
i scen w tćj powieści autor z własnego kopiował życia, jak da­
lece w romantycznej postaci Rśnego dał światu wierny swój 
portret i wyłuszczył w końcu, zkąd pochodziło niezmierne wra­
żenie, jakie Réné wywołał w swoim czasie. Przedstawił się w 
Réném pierwszy raz dla Francyi obraz tego pragnienia za 
czemś nowém, nieznaném, nieodgadniętóm, coby zastąpiło wielką 
próżnią powstałą w umysłach i sercach po upadku starego po­
rządku rzeczy, — pragnienia, jakie całe ogarnęło ówczesne spo­
łeczeństwo i wywołało szereg pokrewnych utworów, Wertheia 
w Niemczech, Child Harolda i innych Byronowskich bohaterów 
V. kolei wziął prelegent pod rozwagę znane dzieło
nlOzonezno - estetyczno - teologiczne Chateaubrianda „0 duchu 
chrześcijaństwa,“ obznajmił publiczność z podziałem i treścią 
jego i wy .azał, jak wielkim podówczas pomimo powierzchowno­
ści .swojej odznaczył się wpływem, ułatwiając przywrócenie re- 
lign katolickiej we Francyi, przygotowując i usposabiając do 
tego opinią publiczności. W trzeciéj i ostatniej ! prelekcyi zaj- 
mie się prelegent rozbiorem i ocenieniem dzieła p. t. Męczen­
nicy. — Odczyt ten tak pod względem formy jak i treści po­
służyć może za wzór dla wszystkich prelegentów — nic tóż 
dziwnego, że publiczność z wielką mu się od początku do koń­
ca uwagą i zajęciem przysłuchiwała,

— * Od p. T. Daszkiewicza i innych odbieramy nastę­
pujące pismo: „Jubileusz ks. Franciszka Bażyńskiego, 
proboszcza przy kościele św. Wojciecha w Poznaniu.“

W dniu św. Wojciecha roku bieżącego obchodzić będzie 
ks. Franciszek Bażyński pięćdziesióletni jubileusz ka­
płaństwa swego.

Nie uprzedzając chęci tych przyjaciół, co zechcą zapewne 
swoją drogą uczcić kapłańskie i obywatelskie zasługi, jakich w 
tym czasu przeciągu dał tak liczne dowody, nizéj podpisani od­
zywają się tylko do tych jego wielbicieli, co mieli sposobność 
przypatrzenia się z bliska i z daleka długoletnim a niezmordo­
wanym zachodom Szanownego Kapłana około podniesienia mo­
ralności i oświaty ludowej.

Dziesięć lat upłynęło właśnie od czasu, jak ks. Franc. Ba­
żyński podjął myśl wydawania pożytecznych a tanich książek 
popularnych; ile na tym polu zdziałał dobrego, więcej pewnie 
Bogu niż ludziom wiadomo.

Chcąo zatóm złożyć winny hołd, tak wytrwałości, jak i 
zasiugom Szanownego Jubilata, uznano za najstósowniejszą, że­
by w dniu 23 kwietnia roku bieżącego złożyć mu w upominku 
książkę zbiorową pod tytułem „Warta“, w którśjby się 
mieściły prace piśmienne tych wszystkich literatów, co jakim­
kolwiek utworem do uświetnienia dnia tego przyczynić się 
pragną.
podpisa.eL'liniCZeSO wysotowania téJ ks>ążki podejmują się niźój

Obietnice kilku najznakomitszych pisarzy, w części nawet 
już ziszczone,, dają wszelką rękojmią, że duchowa część naszego 
przedsięwzięcia pomyślnym będzie uwieńczona skutkiem ; zape­
wnienie materyalnego powodzenia spodziewamy się znaieść we 
wszystkich warstwach polskiego społeczeństwa.

Na książkę tę otwieramy niniejszém przedpłatę w kwocie 
jednego talara. Zapisać się należy przed 15 marca rb.

Spis Przedplacicieli, umieszczony pod odpowiednią dedyka- 
cyą na początku dzieła, będzie stanowił niejako żywy i po 
wszystkie czasy wymowny dowód uznania, jakie Szanowny Ju­
bilat zyskał już za życia.

Szanowne Redakcye wszystkich pism polskich prosimy o 
rozpowszechnianie tej odezwy, tudzież i o łaskawe pośrednictwo 
w zbieraniu przedpłaty.

W Poznaniu, dnia 16 lutego 1874.
Tytus Daszkiwicz, dr. Kusztelan, ks. Gałecki, 

ks. lic. Chotkowski, dr. L. Rzepecki.“
Pośrednictwo w przedpłacie chętnie ofiarujemy.
— * Pociąg kolejowy, przychodzący tu zwykle z Krzy­

ża z rana z godzinie 7 minut 43, spóźnił się w niedzielę o prze­
szło godzinę i stanął tu dopiéro o godzinie 8 minut 45.

* Donosiliśmy już swego czasu, że tak dyrekcya 
polieyi jak i magistrat żądają, aby cmentarz przy Półwiejskićj 
ulicy z dniem 1 kwietnia 1875 zamkniętym został. Zamknięcie 
zaś to ma się rozciągać nie tylko do zwykłych lecz i do zaku­
pionych grobów dziedzicznych, tak że z dniem tym ustałoby w 
ogóle chowanie zmarłych na tym cmentarzu. Reprezentanci 
tymczasem gminy kościoła św. Krzyża, którzy w tych dniach 
nad tą sprawą obradowali, zezwolić na to nie chcą, powołując 
się na rozporządzenie królewskie z 1822 r., wedle którego cmen­
tarz ten tylko po prawnèm zniesieniu owego rozporządzenia 
zamkniętym być może. Tak samo zapatruje się na sprawę tę i 
król, regencja tutejsza. Jakkolwiek bądź, nie wyklucza to 
wcale prawnego zniesienia rozporządzenia owego a w takim ra­
zie cmentarz zamkniętym być może z dniem 1 kwietnia 1875 
co nawet jest bardzo prawdopodobnćm. Mimo to wszakże po­
zostałby w obecnym stanie nienaruszony jeszcze przez 50 lat.

— * Doniesienia policyjne. Znaleziono: złote kolczyki 
12 paczek piłek, portmonetkę z 3 tal. 25 srg., dwoma markami 
pocztowemi po i sgr. i kluczykiem od zegarka, paczkę w papier 
zawiniętą, w ktôréj znajdowały się wstążka wełniana różowa, 
koronki i tiule; zgubiono zaś paczkę z 25 miechami do mąki, 
złotą bransoletkę, małą portmonetkę z złotym łańcuszkiem i 
trzema półtorakami, kołnierz futrzany, małą brunatną mufę z 
niedźwiedziego futra o długim włosie bialém futrem podbitą, 
oraz chustka do nosa znacz. A. Z., sznur czarnych pereł z 15 
Sznurów* się składający, książkę kasy oszczędności Pfitznera, w 
ktôréj znajdowały się 3 dziesięciotalarówki.

— * Dnia 14 bm. po południu zaraz po odejściu pocią­
gu kuryerskiego z Królewca do Berlina idącego wybuchł nagle 
płomień w wagonie sianem napełnionym.' Z komina bowiem 
machiny rzeczonego pociągu padło było kilka skier na siano 
owo, w skutek czego się zapaliło. Z wielkim tylko trudem zdo­
łano uratować wagon, siano zaś spaliło się.

— * W Czasie czytamy następujące pismo:
W sprawie wydawnictwa dzieł Długosza.

Podpisani prenumeratorowie dzieł Długosza i miłośnicy 
dziejów ojczystych poważają się niniejszém zapytać osób do 
wydawnictwa dzieł Długosza zobowiązanych, w jakiem stadyum 
rzecz ta obecnie się znajduje. Wiadomo, że śp. Aleksander hr. 
Przezdziecki, zbierając na nrukowanie dzieł tych orzedpł&tę, 
zobowiązał, się do ogłoszenia takowych. Dopóki żył mąż ten 
tak chlubnie zasłużony około literatury naszej, czynił jaknajzu- 
pełmój zadość temu zobowiązaniu. Obecnie jednak od czasu 
zgonu jego począł się już rok trzeci a publiczność przez cały 
ten cz.is dalszego postępu wydawnictwa niejwidzi i zgoła nie wie, 
czy się co dzieje w téj sprawie, mianowicie czy szanowni spad­
kobiercy sp. Aleksandra poczuwają się do zobowiązania zacią- 
gnionego 1 na nich razem z prawami przelanego przez ich spad­
kodawcę? Z téj przyczyny pożądanśm będzie każdemu cznją- 
• /'a wa?QOSC ^go przedsiębiorstwa, aby się dowiedział, czego 
UTpyrX8iPîdaleW8è b?dzie można w zakresie poruszonego

Lwów, dnia 4 lutego 1874.
iraomMaUiry-Cy, hr- Czieduszycki, August Bielowski, dr. 
Ksawtry Liske, dr. Anłom Małecki, dr. Izydor Szaranie- 
wicz, dr. Z. Węclewski, Bernard Kalicki, dr. Aleksander 
Hirschberg, dr. Karól Reifenkugel, Kubicki. 
n , . Lwowie p. Zygmunt Medweczky, członek
Uyrekcyi tamtejszego Towarzystwa zaliczkowego, zamierza wy-

awac pismo tygodniowe: Związek, poświęcone sprawom Sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Jak tylko zbierze się 
lot) prenumeratorów, natychmiast zacznie wychodzić. Cena pre- 
numeracyjna rocznie34 guld.

, , * Cd Komisyi Pomocy Naukowej dla uczącej się
młodzieży polskiej w ¡Szwajearyi za rok dziesiąty odbieramy 
następujące sprawozdanie:

i i” W ^Pr?TÎe ży wotnéj jak kształcenie wyższe młodego 
pokolenia I olski nie można mieć dość gorliwości i wytrwało­
ści. Eomisya, zdając sprawę z dziesiątego roku swej ezyimości, 
obowiązaną jest oświadczyć, jak dalece jest dla niéj bolesném, 
ze zamiast znacznych sum, które przesyłano z Polski w pier­
wszych latach, w ¡873 zaledwie 139 franków złożonych zo­
stało przez Polaków. Gdyby nie szczodrobliwa pomoc osób 
innej narodowości, dzieło tak użyteczne dla Polski przestałoby 
istnieć po tylu latach bytu. Szczęściem, że przyszłość jest za­
bezpieczona znakomitym legatem, który użytym zostanie po 
śmierci testatora. Tymczasem prowadzą się rokowania, aby te 
znaczne kapitały po śmierci egzekutora testamentu administro­
wane były przez jedną z głównych instytuoyi Szwajearyi z 
udziałem stałego komitetu polskiego.
, . miarę zmniejszających się środków materyalnych ro­
śnie liczba Polaków kształczących się za granicą; smutek na 
serce pada w obec nędzy trawiącej zdrowie i siły pracowitéj 
młodzieży, i niemożności podania jój dobroczynnej ręki. Nie 
powinniśmy tracić nadziei, że Polacy we własnym kraju nie bę­
dą nadal nieczułymi na los ziomków kształcących się, aby stać 
się użytecznymi ojczyźnie. Odrodzenie Polski nie może się 
obysc bez oświaty i kształcenia umysłowego wszelkich warstw 
społeczeństwa; pracować w tym celu jest to pracować dla od­
rodzenia tego nieszczęśliwego narodu.

V\ roku ubiegłym pięciu uczniów pobierało subsydya; ci, 
ktorzy mieli pomoc zkądinąd, chociaż drobną, otrzymali mniéj 
50 franków miesięcznie. u o j

Oto jest stan przychodu i rozchodu w 1873 roku: 
r> x v , Przychód.
Pozostałość z roku 1872 ....................... 1462 fr. 71 cent.
Dar. księżny C. w Wiesbaden .... 743 _
Pani Stockar Escher z Zurychu .... 30 ” _
P. Adam Kopiński z Galicyi .... 45 ” 40 ”
1. Rutkowska z Jaguszewic w Prusach Zach. 93 ” 40 Z 
1 rocent opłacony przez bankiera ... 45 _

Ogół przychodu 2422 fr. 51 cent. 
Rozchód.

Pomoc miesięczna..................................... 345 p.
Część kosztów biurowych ekspedycyi’ ko-

respondencyi, komisya bankiera ... 60 _
-....  ....... n ___n

Ogół rozchodu 705 fr. — cent. 
Zestawienie.

................................. 2422 fr. 51 cent.

....................... .... • 705 „ - „
-7 , Ł Zostaje ua rok 1874 1717 fr. 51 cent.Zurych, 15 lutego 1874.

W imieniu Zarządu 
podp. hr. Władysław Plater.

. E. Landolt, prof. szkoły politechn.
t xx *vedle sprawozdania stowarzyszenia podatkowego:

f87U3Ct?aiyanîlioChleba-Za r" 1873 w^no8ii7 dochody jéj 
7 « 12-x40t *?’ a P°nleważ z 1872 r. pozostało w kasie
fr. 6,610 80, przeto było w r. 1873 do rozporządzenia fr. 19,014’90,
srPhrngo° tvyasan°i na 0“?rytery fr. 7980, na pensye za krzyże 
,. 6 , 880, koszta biurowe 589’30, jedna czwarta przycho-

ii ooian6 d-° fundusza żelaznfego fr. 2955 czyli razem fr. 
i lin Rn ’ 1 ze n,i r' 1874 pozostało do rozporządzenia fr.
7,110 bO. łundusz ten żelazny składał się w r. 1872 z 222 obli- 
gacyi kolei francuskich przez państwo gwarantowanych i z go- 
tówki wynoszącej fr, 62-18; w r. 1873 -zaś doszedł do 235 obli- 
§ y k Polostałosci kasowej, wynoszącej fr. 599 cent. 38. 
PvPh°hoÓd ? ,podatku wynosił fr. 5509-85. ' W spisie podatkują­
cych spotykamy zaledwie kilkanaście osób z Wielkopolski.

ski,ada z wydziału służby czyli admi- 
mstracyi, do którego należą pp.: Januszewicz Teofil jako pre­
zes wydziału 1 stowarzyszenia całego, Laskowicz Władysław 
jako kasyer, Henszel Konstanty, Staniewicz Sylwester, Elzano-
,Y,anne^yniî-Z„'7iizlaîu, weteranów, w skład którego wcho- 
uzą pp. Zaleski Bohdan jako prezes wydziału i wiceprezes Sto- 
YaLZ-yg®r%a Błocmzcwski Kaźmierz, Fabielak Ludwik, Ostro- 
Yxd r a ’ Za e?k! Bronislaw; nareszcie z wydziału kontroli 

wvH^^.U,l’nkfÓry /“‘Z PP- Chobrzyński Karól jako pré­
vu 1 yA ‘tlu’. Gałęzowski Seweryn, Januszkiewicz Eustachy, 
Wołowski Kazimierz. Ki«nkiA«,;„„ w roku lg73 zmary’

ko cztery przedstawienia. Spodziewamy się zatóm, iż publi­
czność tem liczniój na przedstawienia przybywać będzie, pra­
gnąc z krótkisgo czasu korzystać.

JŁoscłan, 15 lutego. (Doniesienie teatralne.)
Wczoraj odegrano u nas z wiel iem powodzeniem i przed 

nader, ustnie zebraną publicznością komedya ze śpiewami w 4 
aktach „Staroświecczyzna i postęp czasu“ p. J. N. Kamińskiego. 
Na przedstawieniu ezwartkowem występował p. Molski w roli 
Aleksego w dramacie „U wyłomu“ czyli „Pierwsze ofiary“ a w 
sobotę wskrzesił nam nader wiernie wspaniałą i rycerską postać 
znanego w dziejach naszych bohatera Kaspra Karłińskiego.

_Na ostatnich czterech przedstawieniach odegrane będą na­
stępujące utwory dramatyczne:

We wtorek d. 17 bm. „Wieża piekielna“, dramat history­
czny w 5 aktach o 8 obrazach przez Al. Dumasa, tłom. A. N., 
na benehs p. Bronisława Nowakowskiego.

W czwartek d. 19 bm. „Cicha woda brzegi rwie“, kome­
dya w 1 akcie przez J. Chęcińskiego i „Czuła struna“, operetka 
w 1 akcie z muzyką Kratzera.

W sobotę d. 21 bm. przedostatnie przedstawienie na bene- 
fis pani Skibińskićj i pana Glogera „Skalbmierzanki“, operetka 
narodowa w 3 aktach p. J. N. Kamińskiego.

W niedzielę d. 22 bm. ostatnie i pożegnalne przedstawie­
nie „Okrężne“, komedya w 2 aktach ze śpiewami p. Korzenio­
wskiego i „Krakowiacy i Górale“ p. J. N. Kamińskiego akt

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 17 lutego.

LlłZEŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hrabia Po- 
ninski z zoną z Dominowa, hr. Czapski ,z Litwy, Chłapo­
wski z Bomkowa, Radoński z Głębokiego, dr. Koehler z 
Pieru'szyc ^uck er z Heidelberga, Taczanowski Henryk z

HOTEL, POD CZARNYM ORŁEM. Bielewicz z familią z Ga­
licji, Kucharski z Trzeszewka, Grabowski z Chociczy, Ku­
charski i Madaliński z Brzezin, Smarzyński z Rybna, Win- 
zewski z Wrześni, Levy z Polzina, Roehr z Ponieca.

cent.

Przychód
Rozchód

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

, . 14 lutego. Po kilkodniowej eilnój zamieci
snieznśj pogoda się znów ustaliła. Wiatr południowo-zachodni 
przy lekkim mrozie.

W zachodniej Europie panowała w handlu zbożowym taka 
sama bezczynność jak w zeszłym tygodniu. Wielkie zasoby 
mąki, które w Paryżu i na innych znaczniejszych placach na­
gromadzono przyczyniły się do znacznego obniżenia cen tego 
aitykuiu. Młyny, , nie chcąc pracować ze stratą, ograniczyły 
swą Lbrykacyą 1 jak najmniej zboża kupują. Z braku pokupu 
teraźniejsze zasoby zbożowe przewyższają przeto bieżące po­
żenią ’ 9 Zt^d C6ny ChW16ine Z tenden°ylł do dalszego obni-

.,W Ąaglii obecnie około miliona kwarterów różnego zboża 
znajduje się na składach, przeszło półtora miliona kwarterów 
x 8t ¿lz W,ze’ ,a z różnych portów zamorskich jeszcze do 
trzeeh milionów kwarterów do końca czerwca przybędzie. 
Wzmiankowane 6| milionów kwarterów bywają uważane za wy­
starczające dla konsumcyi angieiskiój aż do nowego żniwa, 
zwłaszcza za konsumoya zboża zmniejszyła się z powodu 
większój konsumcyi kartofli, które, jak się zdaje, w Anglii bar­
dzo się obrodziły, kiedy takowe do Francyi eksportować może. 
Pokup zboza na placach angielskich był przeto bardzo mały 
ceny pszenicy angielskiej zaledwo się utrzymały, a towar za­
graniczny o | szylinga na kwarterze byt tańszy.

We 1-i-ancj'i targi były również spokojne, jedyne polepsze­
nie, jakie mamy do zaznaczenia, jest, że nie na wszystkich pla­
cach środkowej Francyi ceny uległy obniżeniu a w portach 
nawet dobrze się utrzymały.

, W Nowym Jorku podług ostatniego telegramu ceny psze­
nicy Utrzymały się bez zmiany, pszeuica była o 15 cent, na 
hektolitrze droższą.

Na naszym placu obrót w tym tygodniu był bardzo mały, 
gdyż w pierwszych dniach nie było żadnych dowozów, ponie­
waż pociigi towarowe przez zaspy śnieżne dni kilka w drodze 
były zatrzymane. W piątek wreszcie przybyło dużo zboża, a 
ponieważ chęe do kupna była słaba, więc ceny wszystkich ga­
tunków pszenicy obniżyły się o 1 tal. przeszło na 1000 funt.

Zyto było żądane i nieco droższe, również jęczmień.
Groch trudniejszy miał odbyt.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy 740 ton, żyta 115 ton.
1 łacono za 2000 funt. wag. cel. czyli jednę tonę.

Za szefel berliński.
wag. hol. tal.
126—130 87—90
125—133 86—89
124—129 84—85
122—125 82—83

Zyto na początkn tygodnia stale, przy końcu blizko ta­
lara na węcplu w cenie utraciło; na termina płacono na łuty- 
marzec 63 tal., kwieeień-maj 62, czerwiec-lipiec 60| tal.

Ceny okowity przez cały tydzień się podnosiły, do­
piero w ostatnim dniu reakcya nastąpiła i ceny o 10 sgr. 
spadły. Większego obniżenia nie ma jednakowoż powodu się 
obawiać, ponieważ potrzeba towaru na eksport jest znaczna a i 
fabrykanci tutejsi dużo potrzebują. Na kwieoień-maj 22 tal. 15 
sgr. do 22 tal. 7 sgr., maj-czerwiec 22 tal. 20 sgr. do 22 tal. 
13 sgr. za 100 litrów.

Giełda poznańska, 17 lutego, 
cii : iC0”a .re/utecyina 6i^’ ~ na luty 61J, luty-marzee
m J-czerwieck62iMen ’ ~ ~ kwi®ciea‘“aJ

Wyp. — ctr.
Okowita: oena regulacyjna 2i|, na luty 21», marzec 

ci1tó-m^,22f.22.<’ OZ0rwiec 22ł> “P*0« k™e-

Wypowiedziano 25 000 litrów.
Giełda bydgoska, 16 lutego.

77-81 82 “■
Żyto piękne 62-64, pośledniejsze 58-61 tal.

56 talaróly mieÓ" wielki 63‘05i pośledniejszy 55-59, mały 51 do
Groch: do gotowania 51-55, na paszę 48-51 tal.
Łubin: niebieski 40-42, żółty 42-45 talarów.
Wyka: 42-44 tal.

. Owies: 44-52 tal. — wszystko per 1000 kilo wedle gatun­
ku i wagi efektywnej. 5

Okowita: 2l| tal. per 100 litrów a 100 °|9.
Giełda berlińska, 16 lutego.

Pszenica: per 1000 kilo w miej. 72-91 tal. wedle ga- 
tanku żądano; na luty kwiecień-maj 86|-86, maj-czerwiec 
8o|, czerwiec-lipiec 85| tal. pł. i 4 - J ozoiwiec
_ Zyto: per 1000 kilo w miejscu 60-69 tal. wedle gatunku 
sądano; rosyjskie 60|-61£ talarów ze statku i dworca, krajowe 
65-68 tał. z dworca płac.; na luty 62|, luty-marzec 624-62 
eYsIł^ta^ pł61* maj"cz8rw‘0c 60J-61, czerwiec-lipiec 59J-

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 57—75 talarów 
wedle gatunku żądano. «lamw

Owies per 1000 kilo w miejscu 50-61 tal. wedle «¿tanku
zą<3.; szląski i czeski 57-60, galicyjski 52-55^, pomorski 57-60 
wschodnio i zaohodmo-pruski 56 59 tal. z dworca płac. • na 
luty i luty-marzec —, kwiecień-maj 57J-58J tal. pł.

aa l'A°hx iP0i 1000 kil° d0 gotowania 59-66 tal., na pa. 
szę 53—58 talarów. ’ F

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.

Inn, rzeP*.owy P0r 100 kilo w miejscu 18| tal.; na
ta|y’pł ty’marZe° ’ marzec"kwiecień 19-^-f, kwiecień-maj 19|-g

Olej lniany per 100 kilo w miejscu £34 tal.
Gjej skalny per 100 kilo w miejsou 101 tal.

h« 1°-Y,',tax ,P?r i0° kiI° a 100°/q5=.10,0Ó0»/# w miejscu 
sh? bdnZ9->l //■ n8 Sgr' pŁ; na luty * tety-marzec 21 tal. 29 
a Qba°R tal; 4 sbr., marzec-kwiecień —, kwiecień-maj 22 tal.

piaS.9'13-10 22

Giełda wrocławska, 16 lutego.
i ■„ ŝ°“l?zy-na czerwona: spok.; poślednia ll|-12k śre­
dnia ta|-13J, piękna 14|-154, wysoko piękna 151-164.
15-17 nieknayAiaoniała: b®z’“łi Poślednia 12-14, średnia 
io li, piękna 184-20, wysoko piękna 20s-224 tal.

Zyto: per 1000 kilo niżój; na luty 634 żąd., luty-ma- 
rzec i marzec-kwiecień 63, kwieeień-maj 62|-|, maj-czerwieo 621 
czerwiec-lipiec 63| tal. płac.

Pszenica: per 1000 kil. 86 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 66 tal. żąd.

tui •ax)WleS-: per • kdo 55| płacono, kwiecień-maj 56 tal. żąd., maj-czerwiec 56| tal. płac.
tal. żądf — ul Zplac°Wy 10°° ki'° “ listoPad-grudzi0ć -

Rzep per lOćÓ kilo 83 tai. żąd.
Okowita za 100 litrów po 100 procent niżói• —

w miejscu 21$ tal. żądano 20$ talarów płacono- na luty i 
luty-marzee 22, kwieeień-maj 22j tal, płac. ’ 7

Pszen. białej 
„ wys. pstrą 
„ jasno pstrej 

pstrćj
jj czGrwonój

Zyta
Jęczmienia
Groch
Rzepik (letni)

128-135 811—85 
120—126 61—65
103-112 57-65

51—54
80

tal. śgr. fen. tal. sgr. fen. 
3 20 11 „ 3 24
3 19 8 „ 3
3 17 1 „ 3
3 14 7 „ 3 15 10
3 13 9 „ 3 18 5
2 14 11 „ 2 19 10
2 1 6 „ 2 10 3
2 8 10 „ 2 12 11
2 26 5

23
18

Aleksander Makowski i Sp

Ło
sfl(U .
S-Oa . ■5 24 "» .2. Ö •©> 
a

Na targu
Pszenica biała 

„ żółta
Żyto . . . 
Jęczmień . 
Owies . . 
Groch . . 
Rzep . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo
piękny średni pośi. towar

tal. sr. i fn. tal. sr. fn. tal. sr. fn.
8 27 6 8 15 _• 7. 208 17 6 8 8 _ 7 20 _
7 6 6 27 6 6 12 67 2 — 6 22 6 6 7 65 24 — 5 18 5 126 10 — 6 — _ 5 20 —-
8 2 6 7 22 6 6 207 15 — 6 25 _ 6 107 12 6 6 22 1 6 0 i 7 6

Bigarssa teieg^raSIcziie.
SSBCKECIN, 17 lutego 1874. 

stan powietrza:

Wołowski Kazimierz, Sienkiewicz Artur, 
członków 34, przybyio 15.
• m?/ di° Pr^e.sytek pieniężnych dla stowarzyszenia tego
jest. Mr. Laskowski, 13, quais Saint-Michel à Paris. - Adres 
à°Parise8POn<len0yl: M'- Elzanow3kii 45 rue Saint — Plącide

. Kalendarz. Jutro w środę dnia 18 lutego Popiel- 
-ławyK°n8 ył Panny; w kalendarzu słowiańskim .Wielo-

- . Wschód słońca o godzinie 7 minut 13, zachód o godzinie
o minut 16. 0
w Krfkńtie8 luteS° l454.Pnlsacy składają przysięgę wierności 
Y,aara-W1-e’ ,7" ,lc>Z7 se)m ustanawia stałe podatni. — 1634 
poddanie się Moskali pod Smoleńskiem. — 1726 śmierć hetma­
na Adama Sieniawskiego. - 1831 rozprawa z Moskwą pod 
Ukuniewein. — 1846 rozpoczęcie rzezi galicyjskiéj.

(N.) Kocielaii, 15 lutego. (Doniesienie teatralne.) 
troszczące u nas Towarzystwo artystów dramatycznych 

pod dyrescyą p. I, Kalieińskiego, odegrało w zeszłym tygodniu 
na czterech przedstawieniach pięć kumedyi i dwa dramata. 
Wszystkie te utwory były oryginalne. Umiejętne kierownictwo 
p. A. Mołskiego, jako też szczera praca artystek i artystów od­
bierają ze strony publiczności zasłużone uznanie. Jakkolwiek 
publiczność nasza najbardziej się w kemedyach lubuje, to prze­
cież odegiany we czwartek d 12 bm. piękny i wzniosły’ dra­
mat narodowy w 4 aktach „U wyłomu, czyli pierwsze ofiary“ 
p. L. br. Stirzenskiego, doznał bardzo pięknego przyjęcia. — 
fezkoda, iz dla ważnych powodów dane będą u nas jeszcze tyl-

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiój 

Leona Pilaskiego.
n- 1,1 1. , Berlin, 14 lutego.
Dmłda berlińska pozostawała przez cały tydzień przy je-

dnostajnóm głąbem usposobieniu, wywołanśni po większej 
części nizkiemi kursami giełd zagranicznych, jako tóż i stósun- 
kaini mepomyslnemi;,na polu przemysłowem, gdzie nizkie ceny 
węgla 1 zelaza _ surowego sprawiają znaczne zniżenie prawie 
wszystkich papierów instytuoyi przemysłowych. Interes sam 
był nader ograniczony, a brak udziału ze strony publiczności 
prywatnej bardzo dotkliwie czuć się daje. Głównie poszuki­
wane w obecnym czasie są akcyc kolejowe jako papier, który 
nie podlega tak znacznym fluktuacyom, to tóż pokup w tym 
tygodniu był dość wielki i ceny wyższe. Dobry odbyt miały 
aucye. kolei nadreńskich, niektórych austryackich a mianowicie 
pruskich. Rumuny przy znacznym obrocie pożądane, płacono 
za takowe 42^-42 prc. Lombardy wyżej niż w zeszłym tygo­
dniu ; 94| tal. Francuzy z każdym dniem bardziój spadają, 
Główna przyczyna leży w znacznie mniejszych dochodach tej 
kolei, które me odpowiadają dochodom roku zeszłego. Kurs 
takowych 194^-193 tal. b

Akcye zakładu kredytowego w Wiedniu stale; 140 tsl. za 
sztukę notowano. ’

ziemiopłodów jeszcze wciąż bez większego oży­
wienia. Na targach zagranicznych znaczniejszych transakcyi
atlnh1028111!- zazuaozyó, a tendencya placów zachodnio-europej­skich więcćj do obniżki skłonna. P ’

Targ berliński bez znacznych zmian przy zeszłotygodnio- 
wych pozostawał cenach. Pszenica przy dość ożywionym obro-

ałAprZewyŹk-e płacono w miejscu wedle
jakości 78 92 tal.; na kwiecien-maj 87|, maj-czerwiec 86|.

Pszenica: stale 
na wiosnę 85| 
na czer.-lipiec 84J

Żyto: stale 
na wiosnę 60 
na maj-czerwiec 59 
na jesień 56|

UEKŁ1V
Stan powietrza: deszcz

Pszen. stale 
na kwiecień-maj 
lipiec-sierpień

Żyto stalćj 
w miejscu . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo 
na czerw.-lipieo 
Olśj rzep, stale 
w miejscu . . 
na luty
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdz. 
Oków, stale 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
na sierp.-wrześ

Olój rzep.: ehwiejno 
na luty 18| 
na wiosnę 18$ 
na jesień 20|

Okowita: stale 
w miejscu 21$ 
na Juty-marzec 22 
na wiosnę 22$ 
na czerwiec-lipiec 22J 

17 lutego 1874.

kurs i kurs 
początk,, końcowy

86|
844

63
61j
61
60

194
19$
21£

22 9
22 22 
22 29

Owies: stale 
na kwiec.-maj 
Olój skalny : 
w miejsou 
Mareh. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. ake. kred 
Pożyczka turecka 
7'j, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb 
Usp. stałe

kurs
początk,

kurs
końcow

59

10
103$

194
944

594
100
142$
38$

i
Dnia 16 b. m. o godzinie 

9 wieczorem zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św.śp.

AgnieszkaZ TAB1CZYŚSKICH
Osuszkiewicz

w 75 roku życia. Pogrzeb od­
będzie się w czwartek dn. 19 
b. m. o godz. pół do piątćj 
z południa. (1051)

Stroskany mąż, 
synowie, córka

i wnuki.
Poznań, 17 lutego 1874.

Donatowo, d. 15 lutego 1874.
Dziś o 8 godzinie rano za­

snął w Bogu^po krótkich cier­
pieniach ś. p. (1066)

Nikodem Nikias,
licząc lat 60, o czóm krewnym 
i znajomym donosi w smutku 
pogrążona

familia.

Obwieszczenie.
Prawo czyszczenia kloak wszelkich za­

budowań i zakładów miejskich ma być na 
czas trzechletni od 1 kwietnia rb. najwięcej

dającemu wydzierzawionem. (1068)
W tym celu wyznaczyliśmy termin na

lutego p. h.
z rana o godzinie 11 

w sali ratuszowej,
Bliższe warunki są w naszśj registraturze 

do przejrzenia.
Poznań, dnia 11 lutego 1874.Iffaglstrfit.
Obwieszczenie.
W konkursie do majątku towarzystwa han­

dlowego Marx Broilnitz w Poznaniu 
jako też w konkursie do prywatnego mają­
tku członków Maria Brodnłtz i Gu­
stawa Bernstein, zostali obok dotych­
czasowego tymczasowego zarządzcy Samuela 
Ilaenisch w Poznaniu jako członkowie tym- 
czasowej rady zarządzającej, panowie: 
Giersch, radzca sprawiedliwości w Pozna- 
niUj O r gier, rzecznik w Poznaniu, i kupiec 
Jozef Bender z Berlina, teraz w miej­
scu zamieszkały, mianowani i zobowiązani.

Poznań, d. 9 lutego 1874. (1064)
Król. Sąd powiatowy,,

Obwieszczenie.
Konkurs do majątku kupca Piotra ł¥o- 

wickiego w Poznaniu otworzony został 
po rozdzieleniu masy za ukończony uznany. 

Poznań, d. 4 lutego 1874. (1063)
Król. Sąd powiatowy.

Komisarz konkursu.
Kościuszko T Pułaski

dwa piękne staloryty średniej wielkości opra­
wne w ramki, stosowne na podarki obadwa 
za 15 sgr., z opakowaniem 174 sgr. polecaJ. Chociszewski Poznań.

(1062)
Przez ciąg wielkiego postu polecam 

w codziennie świeżym doborze: marynowa­
nego i wędzonego węgorza, tłustego łososia, 
wyborne minogi, marynowanego suma, tłuste, 
wędzone, marynowane, beczkowe, opiekane i 
zwijane śledzie, rosyjskie sardynki w oliwie, 
astr, kawiar, limbnrgski, szwajcarski, holen­
derski i wiejski ser, pomarańcze, cytryny, 
daktyle, wszelkie marynaty i owoce południo­
we! en gros et en détail. (1072)

•Bum Kerber,
Wrocławska ulica Nr/ 37.

Stowarzyszenie 
pogrzebowe

Walne zebranie odbędzie się 
w poniedziałek dnia 23 lu­
tego r. b. wieczorem o 7 godzinie 
w lokalu Herforthana Małych Gar- 
barach Nr. 4. (1070)

Porządek dzienny: ,
1. Sprawozdanie roczne i złożenie 

rachunków za r. 1873.
2. Przedłożenie i powtórne obrady 

nad statutami z duia 1 kwietnia 
1873.

3. Wybór lekarza Stowarzyszenia, 
apteki Stowarzyszenia i zarządu.

Poznań, 16 lutego 1874.

Zarząd.
Zniżona ceias^.

- na dni świąteczne dla dzie-1
ci małych i dorastających z 4 kolorowanemu

rycinami. Zam. 25 sgr. tylko 15 
Bajki dla dzieci przez Rodziszewskiego zam.
15 sgr — <t gjP. Jiniprowlzaeye i 
poezje Beatymy 354 str. Zamiast 24 
ta1, “ 1 5 «!fr. Starosta Ho-
łobucki, powieść Kaczkowskiego w 3 to­
mach zam. 4 tal. — tal. Okruszy­
ny, powieść Kraszewskiego zam. 4 tal _
*1 tal. Starościna Bełzka. powieść 
Kraszewskiego w 2 tomach zam. 3 tal. —

Magdalena, powieść 
Ziemięckięj zam. 1 tal. 20 sgr. — 1 tal. 
Podroż przez Saharę Tryplina w 2 
toniach zam. i tal. 20 sgr. 8» sKr. Rn- 
ehunkonośe kupiecka pojedyńcza 
i podwójna. Poznań, 1873 r. 15 sgr. Dla 
kupców, przemysłowców i zarządów spółek 
pożyczkowych dzieło to nieodbicie potrzebne, 
wykład Mi story! Powszechnej 
Gelcwcla w 5 tomach zam. 3) —tal. 
Lena sklepowa tych dzieł wynosi 22 tal. 5 
sgr., zniżona ^10 tal. 26 sgr. — nabywający 
wszystkie razem płaci tyl­
ko S tal. (1061)

Józef Chociszewski
Poznań, Ślusarska ul, 6 I. piętro.
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Dnia 22 b. m. o godzinie 
5 z południa odbędzie sig w

Książu

Walne zebranie
w zwykłym lokalu Towarzystwa.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie kasyera i kon­

trolera.
2. Pokwitowanie Zarządu i za­

twierdzenie bilansu.
3. Sprawozdanie archiwisty se- 

kr, tarza, biblotekarza i kon­
serwatora przedmiotów te­
atralnych.

4. Wybór członków Rady ad- 
zorczćj.

5. Przyjęcie nowych członków.
6. Wnioski. (1059)
Kasa oszczędności i po­
życzek Towarzystwa 
Przemysłowego w Ksią-

O źu (Spółka zapisana).

8oocoocxx>

'Szwaczki biegle w szyciu bielizny^ 
jako tćż kilka oczeillftic może trwałe 
^znaleźć umieszczenie Rynek 08,I.piçtro.x

wieży wielkoziarnisty astrach, kawior, 
świeże kielskie sielawy, hamburgskie 
bydlinki tłuste, świeżo wędzonego i ma­
rynowanego łososia i węgorza, wyborne 
śledzie Matjes, rosyj. sardynki jako tćż 
Sardines à 1’hnile poleca (io69)

Jakól» Appel,
Wilhelmowska ulica Nr. 9.______ _

© • a • iPASTA i SYROP
win© węgierskie

w Berlinie,
fifiS Fryderykowska ul. fi®8

w blizkości „Passage“.

Skład hurtowy
połączony z

lokalem śniadań
M.Kempinskiego

(1049) • i Spółki
z Wrocławia.

Kartofle do sadzenia.
Ceny netto w pruskich talarach, 

za funty (2 funty = 1 kilo)
1 5 45 100 350
1 4 30 60 200
1 6 50 100 350

10 90 200 700
15 9 80 175 600

3 20 36 1335
1 3| 225 45 166f

_______ iOOOOOOOOOOI
A li« d diii i ii Poiak’życzysobiezaraz przyjącmiej-
sce nauczyciela domowego.

Adres: A. B. post. rest. Ostrów.
(Deutsch Ostrowo.) __(1026)
Gotowe ubiory męzfeie futra 
czapki, bieliznę, rękawiczki, 
krawatki jako tćż zagrani­
czne obuwie damskie i mę-

zkie poleca (500)
J. Urbanldewicz,

Berlińska ulica Nr. 32 w Poznaniu.

ISaTIielisit

mój darniowy w Szląsku przyjmuję 
towary płócienne. (1053)

Poznań, Rynek 63.
Robert Schmidt,

dawnićj Antoni Schmidt._____

Early Rose, rychłe różowe kartofle, oryginalny dowóz z r. 1873 tal 
dito dito tu hodowane....................„

The king of the earlies, „Król rychłych“..............................„
Late rose, późne różowe kartofle, dowóz oryginalny z r. 1873 „
Peerless „niezrównana11 dto dto dto dto dto „
Paterson’a sławne „Victoria“ . . . . . ■ ...... „
Seed, bardzo donośne do jadła i gorzelni ........

Ilustrowane katalogi, które na życzenie bezpłatnie i franko się przesy­
łają, podają bliższe szczegóły co do tegorocznych amerykańskich nowości:

Compton’a Surprise, i Extra early Vermont,
jako też wszystkich innych gatunków. (969)

Opakowanie pro 10 funtów talara, pro 100 funtów ’[4 talara.
A. Busch, właściciel dóbr rycerskich. F. von Groeling, właściciel dóbr.

Gr. Masso w pod Ze witz w Pomeranii. Lindenberg p. Berlinem NO.
Agentura generalna na W. Księstwo Poznańskie:
A. Wolfsohn, Berlin, Oranienburgerstrasse 73.

PJafé p. Deiangrenier
W PARYŻU, (l6)

50 lekarzy szpitalów paryzkich, profesorów 
fakultetu medycznego poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwanad wszel­
kie inne dla wyleczenia katarów, gry­
py, zapalenia gartBJa i piersi. 

W Paryżu przy ulicy Richelieu 6.
W Poznaniu w aptece Dra PÆankie-1 

wieżaj we Lwowie w aptece p. Miko-j 
1 a s c h ; w Krakowie w aptece p. T r a u- 
czyńskiego; w Kijowie w składzie ma- 
teryałów aptecznych braci M a r c i ń c z y k.

■ wszelkie cii»a«ÿ»te-
il nia nerwowe,
' każdój chwili ustę- 
j pują P° użyciu pigu­

łek anti- newralgij-
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Mankiewi* 
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallego i Spiensa. (13)

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p Levasseura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [L]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

JJ

Warszawskie glicerynowe
IBS

Aasienie ćwikły olbrzym.
gatunek żółty PohFa, sprzedaje nowy szefel po 5 tal., litr po 3 sgr. <f

Helnze, właściciel folwarku w Kłecku.

Arac, Kniifi 
i Cognac

w przednim nremięszanym towarze en 
gros i en détail jak najtaniéj poleca

J. N. LEITGEBER.
(661)______________

WYROBY
bydgoskich młynów handlu

morskiego.
za centnar netto

I
II

111

I
II 

III

6 tal. 10 sgr.
5
4 
2 
I
5 
4 
3

26
2

10
24

2
22
14
20 
22 
10 

, 2 
, 22 
, 2
;2I 

, 12 
, 14
„ 10

Fryderyka Puls w Warszawie 
poleca (1071)

ADOLF ASCII,
__________  Rynek 82. _

J7Mattein’a
fabryka towarów z gliny 

w Głogowie (io54)
poleca po tanich cenach swe wyroby 
(piece porcelanowe we wszystkich for­
mach i wielkościach, z ozdobami i bez 
ozdób, polewane rury we wszystkich 
rozmiarach, ozdoby budowlowe i t. d.) 
łysunki i cenniki przesyła fabryka, 
mogą zaś być także przejrzane w 

Poznaniu, Św. Marcin 62. 
Najlepsze polecenia okazać można.

(1060)
Mąka pszenna

dto 
dto

Mąka na paszę 
Otręby

Bąka rżana
dto 
dto
dto do pieczenia domow. 4 

mąka razowa
na paszę 2
otręby -

Krupy jęczmienne I 9
Uio HI 7
dto V 5

Kasza jęczmienna 15
dto U 5

mąka do gotow. 6
mąka na paszę 2

Do nabycia przy większych ilościach za 
odpowiednim rabatem.

F. W. Bleąon
■w Bydgoszczy.__________ _

Dominium Przecław pod Rokie 
nicą ma na sprzedaż kilkanaściepar

g£l>awl

Dobra do nabycia
od każdej cliwili

w Galieyi 5 ćwierci mili od stacyi 
kolei żelaznśj Łańcut, 2| od miasta 
powiatowego Rzeszów, — 2 folwarki 
wolne od wszelkich służebności 843 
mórg 1084 □ sążni; z lasem wysoko­
piennym, budynkami w dość dobrym 
stanie. (1058)

Bliższych szczegółów udzieli

Biuro informacyjne rol­
niczo-techniczne

Józef Janowski i Sp.
inżynier.

Targ na bydło rozpłod. i opasowe
w Lesznie.

Stowarzyszenie agronomiczne dla powiatów SiOSCianskie» 
go, wschowsfcieg© i ferolisfeiego urządza

dnia 10. marca r. b. w Lesznie
targ na bydło FOZpłOtlOWe fi ©pasowe i połączą z tern 
losowanie zwierząt na targu zakupić się mających.

Zapraszając niniejszóm do uczestniczenia w targu, prosimy, 
aby zwierzęta sprzedać się mające zgłaszano łaskawie do właści 
cielą dóbr pana DolsciUS W ŁeSZSfiłe.

Wydanych zostanie 9000 sztuk losów po fiOJs^l’. Z do­
chodu potrącą się tylko koszta urządzenia placu, ogłoszenia, porto- 
ryum i koszta druku. (799)

Zarząd agronomicznego Stowarzyszenia
dla po w. wschowsk., kościańsk. i krobsldego.

Lehmann. I Sander. Dr. Roux. Hecht. Gebel.

Na folwarku Świeiifówkl 
należącym do Wargowa sprze­
dane będą dnia S iifiai*ca 
o 10 godzinie z rana: (i085)

28 sztuk wołów robo­
czych w wieku od 4 
do 8 lat oraz około

20 sztuk młodych tu­
czonych wołów.

Maj ętność Roszkowo
pod Skokami ma na sprze­
daż 3 roczne (1036)

buhaje
pełnćj krwi holenderskiéj.

Poszukuje się
1) gospodyni samotnćj — w śre­

dnim wieku, znającćj się dokła­
dnie na kobiecćm gospodarstwie 
i kuchni,

2) pisarza fachowego,
3) służącego kawalera, któryby 

zarazem był strzelcem.
Pierwsze dwie osoby mogą swe sta­

nowiska natychmiast objąć — służący 
zaś dopićro od 1 kwietnia lub tóż od 

lipca br. — Zgłoszenia przyjmuje 
Dominium <«eififibfire p.
PeflBipowem.______ q94>

2°naly 36 lat mający
VI. (jfłpiIII przystojny, porządek 

wszelki tak w stajni jako tóż przy ko­
niach znający, niemnićj jazdg powo­
zową jako i konną, z dwóch miejsc 
przy dobrych świadectwach 16 lat słu­
żby za sobą mający, poszukuje takowćj 
od 1 kwietnia r. b. ostatecznie i od 
św. Jana. Wiadomość pod lit. Z. M. 
poste restante Oborniki. (1052)

MR Aukcya
bydła rozpłodow.

w Keu Kiipfeld pod Pr. Hollandem, stacya 
kolei żelazn. Giildenboden, kolej wschodnia, 
we wtorek: «tai a lu­

tego 18 w poi. o 1
Sprzedanych zostanie: 17 buhajów, 25 ciel 

nych jałowic i 13 młodych wołów rasy wscho­
dnio-fryzyjskiej. Dalćj 30 zdatnych do rozpło­
du kiernozów i prośne maciory średnio-wiel- 
kićj rasy Yorkshire. (642)

. gramyodA.101ut.rk
Do pociągów z Królewca i Berlina przy­

chodzących i na poprzednie zgłoszenia stać 
będą w Giildenboden furmanki.

FOSS.

Solaria mięsna
wedle dr. Leube-Rosenthal jest zawsze 
w zapasie u (1056)

Dr. Mankiewicza,
Wilhelmowska ulica 22. ____

Zdrowie i no- 
X we życie

dla nieszczęśliwych mężów
____ i młodzieńców, którzy przez

młodzieńczy nierozsądek, wybryki płciowe, 
onanią itp. stali się nieszczęśliwy»»» 
na całe życie, nastręcza się rzeczywiście 
trwale i dyskretnie w stawnem oryginalnem 
dziele mistrzowskiem (690)

„Ber ^ngen«lsg»legel“ 
u wiele tysięcy ocalenie swe za 

cza. Za 17 sgr. (1 guld.) w frankowanych 
kopertach do nabycia od XV. Beenliarili 
Berlin SW Sinaeonstragse «.

CZEMUZ C1EHP1EC?
Łamanie w kościach, ból w biodrach i krzy­

żu mierene, reumatyzm', stężałość członków, „ituer dagenaspiesci
żganie w boku, kurcz w łydkach leczy grun- któremu wiele tysięcy ocalenie swe zawdziężganie .......
townie Ifiaról Simon , hydropata 
nalazca Fluidu i opartej na nim

Leszno.

uupa.ab, WJ"“ 
sztuki lecze- 

(873)

Urzędnik gospodarczy,
żonaty 14 lat w jednem miejscu samodzielnie 
zarządzający, mogący się okazać chlubnemi 
rekomendacyami, poszukuje od 1 lipca r. b. 
innego miejsca. Adres SJ. 31. poste re­
stante Września. (1055)

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu. 
PRECZ ZE SIWIZNĄ!

MÉLANOGENE
"WYBORNA FARBA 1)0 "WŁOSÓW P. DICQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.

EL«NOGtK W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor naturalny 
hcpuTmare bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą od wszc 

■■a kich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. . ..
Skład w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, w mogazynie perfumeryi p. Baranow­

skiego, w zakładach fryzyersko-perukarskich i perfumeryjnych p. p. J. Razera, L. bei- 
hena, Linnewana i u wszystkich głównych fryzyerów i perfnmyslów.

«ÉLANOGÉHE

Bi
DIC0UEMARE

Dominium Zielniki, p Środą 
poszukuje (1067)
ogrodowego, kawalera.

Poszukuje się (1057)
O§'3*<Mfio weg'O ,

który i w gospodarstwie także po­
magać musi. Zgłoszenia przyjmuje

M. Hepner,
Jaraczewo.

Kurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznańskiej,

Berlin, 16 lutego

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. |
Prusk. poż. ukonsolid. ) 

dito dito dito 
Dbligi długu państwa 
Prena. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskia 
dito 

' dito 
dito

List .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zaohodnio-pruskia
dits
dito
dito II serya 
dito nowe
ditto ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

4 1041 P- 
1055 p. 
99f p. 
921 p.
122| p.

Akcye bankowe.

Sergsko-march. bank 14
Berliński bank (stare) |4 

dito dito (nowe) ¡4
Berlins, stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlins, bank lombard. 
Berlins, bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 5
Berliński bank próduk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow, weksl. 
dito wekslowy 

C entr. bank badowl.
D a ntr. bank stowarz.

a rmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank 

wski bank kredyt.

Niemiec, bank hyp. Wi Cs
Meiningn. 4 98| ż. B

Niem. bank Union. 4 70 pł. K
Stowarzysz, dyskont. 4 1 651 pł. K
Gotajski bank kredyt. 4 102| p. G
Hanowerski bank 5 1 08J p. H
Kwileckiego i Sp. bank 5 7 0 p. H
Magdeb. stów, bankowe 4 "i 8 p. K
Magdeb. bank pryw. 4 05J p. L
Meinigski bank kredyt. 4 105 p. M
Austryack.zakład.kred. L42I-35-3 p. M
Austr.-uiemieeki bank I-il 351 p. G
Wschodnio-niem. bank. ¡5 71 P’

dito dito produk. 5 27 p. ¿
Poznańs. bank prowino. 4 111 p.
Pozn. bank prow. weks. 4 65 p.
Pruski bank 185 p.
Pruski zakład kredyt. 4 52 p.
Prowinoyonal. stowarz. ï

dyskont. 5 871 dl I
Szląskie stowarz. bank. 4 1131 P- f
Tellus, stow. ban. poz. 4 — P- i

Akcye przemysłowe.
.... ___ - - — — ---  T

Berliński kantor drzew. 4 875 P-
dito Nordend. 4 185 p.

Niemieckie tow. budo. 5 545 P-
Stowarzysz, immol. 4 93| p.
Browar Gratweil 5 705 P-
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 31 p.

dito dito lit. B 5 225 p
— Dortmund Union (stare 5 72 p.

dito dito (nowe — P-
Huty Hoerder 5 98 p.
dito Laura 5 1681 p.
dito Lauehhammer 5 745 p.
dito Marienhutte 5 845 p.
dito Massener 4 75 p.
dito Redenhiitte 5 40 p.

Erdmannsdorf przędz. 5 555 p.
Hoffmann’a fabr. wag. 5 495 p.
Kramsta fabr. 5 P>
Berln. Passage. 6 38| p.

Akcye zakładowo i obligaoye kolei
żelaznych

Akwizgrań.-mastryoh. |4 In- P\,
Bergsko-marchijska 4 9o-4-4| p.
B erhńsko-zgorzelicka 4 ¡965 pi.

dito szczecińska 14 |l585 p.

léj Rudolfa 
odium-Limbi 
,rchijsko-po5 
igdeburg-hal

dito

oołudniowa

dito lit. B.

dito zachód.

lit.B.

Ameryk, pożycz. 1882
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

97| p. 
995 ż
— P- 
101 ż. 
381 P-
— P-

Moneta w złocic, srebrze 1 papierach.
—SzT

riedeńsk. 
1. z pr. p 

z pr. p.
. z pr. p

4
4
4
5 
5 
4
4

5
5
6 
5 
5

45 p.
122| p.
68ł p.
I345-35-J pł. 
92i p.
32ł p.
4lip.
99| p.
I8ł p.
42f p.
10i| p.

81 p.
44 p.
57| p.
6?i p.
76 p.

Fryderyksdory 
Napoleonsdory 
Imperyały 1
Dolary 1
,łoto w sztab.funt oeln.l 

Jrebra funt celny 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pola, listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidacyjn.

Ameryk, pożycz. 1881

20
1

113
5.

%

89
92
80£
4
5

P-
P- 

— P- 
llj p. 
— żą. 
pł.

1 p. 
pł.

P-

Poznan, 17 lutego.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3ł
4
4 
6
5

4
5

?

97 ż. 
92 
96

ż.
ż.

10Ói ż. 
1001 Ź. 
955 ż. 
92 ż. 
100Î ż.
— P-
— ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
Wrooł. bank dysk, 

dito dito wekslowy
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 

dito prow. i weks.

IPrus. zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank.

— P- 
114 p.

Tellus 4 — p-

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 97 p.
dito dito. L; 106 ż.

Dobfowol. poż. państ. IO25 p.
Prem. poż. państ. 1855 35 123 ż.
Obligi długu państwa. : 92 p.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. ake. z. 4 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z. 
Krefeld-kępiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ik. a

dito z praw, pierw, 
Hanowers.-altenb. ako.^. 
Mag.-halb. ake. z. < 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Glórnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z.
. sęh. prus. poł. akc. z. 
blój po pr.. brz. Odry 
akcye zak. 5

Reńska kolej ake. z. 4 
dito (Nahe) akc. z. 4

Starogardzko-pozn. ak.z 4|

Szwajcar. Unia akc. z. 
dito zachoa. akc. z.

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

1 
IÊ

-
92 p.
44 p
12 p.
- p.
82 ż.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
(dito 1885

6
6

995 ż.
— ż.

— P- 
98 ż.
— P- 
103 p. 
133 p.
— P- 
46 p. ,
— ?•/ 
— P- 
— P- 
465 4- 
— P< 
164 p.
— P- 
— ż.

135 p.
— P- 
101 p.

Zagranlozne koleje.

Czeska kolój zach. ak. z.¡5
Brześć.-grąjew. ake. z. 5 
Kolój Elżbiety akc. z. 5 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.¡5 
blej Rudolfa akc. z. 5 
,eodyumLimburg. ak.z. 4

Aust. franc, kol. pńst. ak. 5 
dito półn.-zachod. ak. z. 5 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak. 5
Reichenb.-pardub. ak. z. 45 
Rumuńska kol. ake. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5

— P-
— ż.
— P- 
103 ż.
— ż. 
24 p. 
195 ż.

P-

945 p.
— ż. 
42 ż.

P-

Diwkisss i Nakładem drukami J. L Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

dito akcye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito. z 1869

6
6

8

4
5 
5 
5

Losy.

Brunawickie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 fro. losv tureckie

35

60 p.
— ż.
— P- 
885 2
61 p.- 
66| ż. 
685 ż. 
885 i- 
— P- 
_ p. 
92| p 
61 p.
— P-

23 p.
— ż.
— ż.
— P 
94i p,
— ż.
5 ż j
— ż.

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin, 
Berliń. kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhtitte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhütte

60 ż.
98 ż.
— P« 
— P-

95 p.
— P- 

pl.
1672p. 
— P-
— ż 
— P- 
— P-
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